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W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e . ■

S a n f;t-P e tersb u rg , dn ia  9 czerw ca.
(z  G a ze ty  Senackiey).

N a j w y ż s z y  D y p lo m a t.
z B o ż e y Ł a s k i ,

M Y  N I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y ,  
C e s a r z  x S a m o w ł a d z c a  W s z e c h  R o s s y y  , 

i  t. iŁ i t. d, i t. d.
N a s z e m u  u kochanemu wierpemu Stano wi Szla- 

checkiemu Guberni i  Ekaterynosławskiey.
Urządzenie magazynów ruchomych,  dla woysk 

Naszych; na przypadek wyruszenia ich zagranicę ,  
podało wam nowy sposób dowieśdź gorl iwości  swey 
hu dohru powszechnemu.  Zaledwieście ot rzyma
li ku przewodnictwu potrzebne prawidła  , a juz 
gortiwieście się uganiali w doprowadzeniu ich do 
skutku,  i przykładem swoim ozy wialiście ro lników,  
k lórzy powinni  byl i  spełniać tę powinność.  Mniey,  
Jak we dwa miesiące, zupełna liczba pohończyków,  
podwód i wszystkie zapasy, b y ły  dostawione na 
inieysce wskazane.  O żarliwości waszey odznacza- 
lącey gj,, p rzekonaliśmy się przy osobistem obey- 
r z en ’ ..........................

wype łn ien ia  w o i x N aszey 1 pow j 
ł , y c h  p o d d a n y c h .

Zwróciwszy uwagę na ten czyn pożyteczny, 
° swd*dczamy wszystkim, którzy mieli vf nim uczę-

chn ic twem Główno-2arządzającego wydzia łem ży
wności, Senatora Jtbakum ow a.

— D . 21 m aja  w Izm a ilu .  Mohilewski  G u 
be r n a to r  Cywilny,  rzeczywisty radca s t anu ,  1Ma
ksim ów, z uwolnieniem od tego obowiązku, p rz y łą
czony d o H e rc ld y i .  — Rządca K snce l la ry i  J ene ra ł -  
Gubern at o ra ,X c ia  Chowańskiego,radca kollegialny, 
J łłu szko w , nayłaskawiey mianowany radcą stanu.

— D. 22 m a ja  we wsi B o łg ra d z ie  w  B e ssa -  
rabii. Gubernator  Cywilny Niżehorodzki,  radca sta
nu,  Chrapowicki, w nagrodę gorliwością oznaczo- 
ney s łużby , podniesiony na rzeczywistego radcę
s tanu Radca kollegialny, W a d o  w , znaydujący
się w Kancel laryi  Małorossyyskiego Gubernatora  
Wojennego,  dla chorowitego s tanu zdrowia , p rz y  
zupełnem uwolnieniu od służby, nayłaskawiey po d 
niesiony na radcę Stanu, na osnowie ukazu 18 lu te
go 1762 r .— Prezydent  komite tu rewizyynego bessa- 
rabskiego,  rad a kollegialny,  H o łu b có w , nayłaska
wiey mianowany Wice-Gubernatorembessarabski .n .

— Przez naywyższy rozkaz, objawiony R z ą 
dzącemu Senatowi,  d. 3i maja, przez Główno-Za- 
rządzającego Depxr iamentem Pocztowym, Urzędnik  
Pocztamtu Li tewskiego,  do obeyrzenia stacyy po
cztowych,  rangi  8mey klassy, P io t r  T ro fim ow ,prze
niesiony do tey klassy w roku i8l 3 przez Za rzą 
dzającego Ministeryum wrys kow em  Jenera ła  p i e 
c h o t y ,  Xiążęcia G orczakow a , odpowiednie r a n 
dze, o t rzymaney przezeń przy odstawce ze s łużby 
z przyczyny choroby,  u twierdzony w  tey klassie, 
w nagrodę gor l iwey służby, ale bez starszeństwa.

— Przez naywylszy ukaz, objawiony Rządzą
cemu S enat owi ,  d. a czerwca,  przez P. Min is t ra  
Narodowego Oświecenia , C e s a r z  J e g o m o ś ć , stoso
wnie do postanowienia Komite tu  PP.  M in is t rów,

'lnictwo, a osobliwie wam,  ukochanemu wiernemu 
b a n o w i  Szlacheckiemu Gube rni i  Ekaterynosław-  
®kiey , M o n a r s z e  N a s z e  uznanie i zupełne zado
wolenie.  Dopóki  podobne uczucia będą ożywia
ły  gynów Rossyi,  dopóty ona kwitnąć  będzie, i j  • j. xt « r.
pomyślnością swoją świadczyć o p r a l e y  miłości J  "  9 PrZef ^ o  R ° Z:
ich ku T ronow i  i Oyczyźńie od pokolenia do poko- k a z a ,c r  a .c z ^ Eło? ka Wilenskxey Kommissyi  
lenia,  jak drogim spadku przechodzącey.  j

I r zeb y  warny ku wam C e s a r s k ą  N a s z ą  łaską 
przychylni .  (*} " ‘ f

N a a u tenty ku własną J e g o  C e s a r s k i e ?  M o 
ści ręką podpisano ;
0 d e tsa  d n ia  18 N I K O Ł A Y.
mui a  ,828 roku .

o funduszach szkolnych z głosem stanowiącym,  
Hrabiego Karola  C zapskiego , na własną prośbę,  
uwolnić od sprawowanego przezeń obowiązku, a 
na jego mieysce naznaczyć Członka teyże K o m 
missyi z głosem doradczym, Hra biego Konstantego 
T yzen h a u za .

Przez nay wyższe ukazy J .  C. M. do R-ądzą-  
cpgo Senatu,  dnia 10 maja wydane, we wsi Kaza-  
Sl pod Brs iłowem,  Dy rektor  kancel laryi  ministra 
' v O ysk  o w e g o ,  rzeczywisty radca stanu, B  izeicz, przy 
Uwolnieniu od l e g o  obowiązku, w nagrodę długiey 

gor l iwey s u z b y ,  nayłaskawiey podniesiony do 
rangi 3ciey klassyr , i mianowany członkiem rady 
minis tra woyskowego, z pobieraniem dotychczaso
wych wyznaczeń.  Rangi ptey klassy, B a ch ru szew , 
nayłaskawiey przeznaczony do sprawowania obo
wiązków dyrektora  kancel laryi  minis tra woysko- 
^ g o ,  z włsściwem dla tego urzędu wyznaczeniem.

— D . 17 m a ja  w Odessie. Liczącemu się przy 
Heroldyi ,  rzeczywistemu radcy stanu, K o m sta d y-  
Usowi , rozkazano, zarządzać kommissoryatem 
połowem przy agiey Armii,  niezależnie od Jene- 
r »lnego jey Intendenta,  pod bezpośrednićm zwierz-

(*) W  tem ze  brzm ien iu  w y sz ły  N a y  w y  z s  z e  D y 
p lo m a ta  do S ta n u  Szlacheckiego G uberniy: 
Chersońskiey, K ijo w skiey , P o łta w sk iey , Sło- 
bodzko- U kra ińsk iey  i  P pdolskicy.

K r ó ł e w s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  dn ia  21 czerw ca.

(* G azety  W arszaw skiey .)
Dzień wczorayszy, będący rocznicą ogłoszenia 

Króles twa Polskiego, ożywił  w sercach Polaków 
niewygasły  żal po stracie Wiekopornney  pamię-  
mięci C e a s r z a  i K r ó l a  A l e x a N u r a  I . , z którego 
dobróczynney łaski Polska bytem pol i tycznym się 
cieszy. Z powodu tey, tak wielkiey uroczystości, 
Senat, Minis t rowie ,  Rada Stanu,  tudzież wszystkie 
W ładze  Rządowe,  zebrały się w Kościele M e t r o 
pol italnym ś. Ja n a ,  gdzie JVV, W o ro n icz , A rc y -  
Riskup Warszawsk i ,  Prymas i  Senator Króles twa 
Polskiego, odprawił  solenne nabożeństwo,  wzno
sząc do Przedwiecznego naygorętsze modły za jak 
naydłuzsźe i nayszczęśliwsze panowanie drogiego 
ludom Monarchy,  tudzież całey Nayjaśnieyszey F a 
mili i  Panuiącey.  Lud licznie zebrany napełnia ł  
święty przybytek,  dzieląc błagalne modły, ce lebru
jącego Kapłana.  Wieczorem,  dane było bezpła tne 
widowisko w T ea t rze  Narodowym, a gdy się zmierz- 
chło,  całe miasto oświecone zostało.



F  R A H C Y A.
P a r y i  dnia 8 czerwca.

( t  Cia«ety W ar> iaw sk ioy .)
Ki lk a  dzienników doniosło , i i  między Sar-  

dynią  i A us l ryą  zawarty został traktat zaczepny  
i  odporny,  mocą którego Sardynia zobowiązała się 
się wydać  Austryi  twterdze: A le x a n d r y a  i B ra-  
m ant. Monitor P a r y z k i  oświadcza , iż upoważ
nionym jest do odwołania jak naywyraźniey tey  
wiadomości* zupełnie fa łszywcy i bezzasadney.

X iężna B e r r y  obróci swoję podróż na Orle
an  i Blois,  gdzie obeyrzy zamek. Chambord, który  
naród Francuzki  darował Xiąźęc iu  B ordeaux.  
ztarntąd uda się do Tours, dokąd ti. 19 b. m. przy
będzie,  i gdzie miasto da bal dla niey.  Z I \an tes  
pojedzie do POrient,  i tam założy kamień wę gi e l 
ny  na pomnik,  który będzie wystawiony walecz
nemu Bissonowi. Dnia 12 lipca ma przybyć  do 
B o rd e a u x , a d. 16 tegoż miesiąca wyjedzie do M o n t - 
de-M arsan .

Ka waler  B a rb o sa , sprawujący interessa Por-  
tugalskie przy Dworze  naszym podał d. 5 b. m. 
następńjącą notę Hrabiemu de la F erronays , M i 
nis trowi  spraw zagranicznych : ,, Podpisany
sprawujący interessa K ró la  Jmci Portugalskiego  
widzi się bydź zmuszonym do oświadczenia JVV. 
Hr ab iem u de la  F erro n a ys , Minis trowi  sekreta
rzowi stanu w wydziale spraw zagranicznych Króla  
Francuzkiego co następuje- Po tern co świeżo zasz
ło  w Lizbonie,  przec iwko władzy Króla P io tr a  
1 F , przec iw jego prawym nśstępcom i przec iw  
konstytucyi ,  nadaney przez niego narodowi Por tu 
galskiemu,  niżey podpisany widzi  się bydź  pr zy 
muszonym do zerwania wszelkich stosunków z obe
cnym rządem w Portugalii .  Niemuiey  przeto jednak 
uważa za istnące obowiązki  nadane łubie przez w ł a 
dzę prawą, i nie przestanie działać w tym chara
kterze ,  dopóki lub sam Monarcha,  lub prawni  jego 
zastępcy,  inaczey nie postanowią w tym względzie.  
Tern więcey  zaś czuje się bydź obowiązanym do 
tego kroku, iż zasadą jego są powszechne formy  
dyplomatyki  w  podobnych zdarzeniach,  i że prze
zeń podpisany będzie inógl  ciągle czuwać n a d in -  
teressami Portugalczyków,  którzy pozostali wierni  
prawemu swemu Monarsze. Podpisany przy oświad
czeniu tem czyni  sobie nadzieję, iż rząd Nayjaśniey-  
szego Króla Francuzkiego zechce godnie ocenić  
te uczucia,  przez które podpisany daje .w tey c h w i l i  
nie inylny dowód wierności  swojey ku prawemu  
Monarsze i przywiązauia do władz,  jakie on raczył

Soslanowić.  Przyczem ma zaszczyt ponowienia  
W .  Hrabiemu de la F erronays  zapewnień nay-  

wyższego poważania.”
—  D n ia  g  —

Tuteysze  towarzystwo,  mające na celu wzrost  
ogrodnictwa,  zostało upoważnione postanowieniem  
K r ó le w sk ie m  z d. 17 z. m., aby iraie Monarchy,  
jako założyciela i opiekuna towarzystwa,  umieści
ło  na czele cz łonków swoich.

G aze ta  Codzienna  i G aze ta  F ra n c y i  umie
śc i ły  następującą notę, którą Kawa ler  M enezes,  
urzędnik tuteyszego poselstwa Portugalskiego p o
dał  d. 6 b. m. Hrabiemu de la F erronays ,  Min i 
strowi spraw zagranicznych: „Gdy niżey podpi 
sany urzędnik Jego Kró lew iczowski ey  Mości  I n 
fanta Rejenta Portugalskiego przy Dworze  N.  
Króla  Jmci  Chrześciańskiego, miał  zaszczyt pod 
d. 5 b. m. upraszać J W .  Hrabiego de la Fero-  
nays,  Ministra Sekretarza Stanu w wydziale spraw  
zagranicznych,  o prywatne  posłuchanie,  pospiesza 
•więc z podaniem następującego oświadczenia do 
jego wiadomości: Niżey  podpisany otrzymawszy w  
dniu dzisieyszym doniesienie,  iż Ka wal er  B a rb o 
sa,  sprawujący interessa Jego Królew icz ow ski ey  
Mości  Infanta Rejenta Portugalskiego,  podał n ie 
dawno J W .  Panu oświadczenie,  w którem oznay-  
muje rządowi Francuzkiemu, iż zerwał  wszelkie  
stosunki z Rejentem Panern swoim,  i wypowiedzia ł  
mu posłuszeństwo, jakie dotąd dyplomatyczny jego 
charakter i powinnności  jego na uiego wkładały ,  
a przez to samowolnie i publicznie ogłasza się bun
towniki em przec iw p raw ey władzy ,  którą przy  
rządzie N. Króla Jmci  Clirześciańskiego reprezen
tował; niżey podpisauy,  jako członek poselstwa

Jego K ró lew ic zo w sk iey  Mości Infanta Rejenta,  
pośpiesza w yn ur zyć  J W .  Hr abi em u de la F ero-  
riays  zupełną naganę osobl iwszego postępowania  
Kawalera  B a rb o sa , uważając je za czyn podstę
pnej' zdrady, jakiey sługa względem prawego swe
go rząd ił mógł się dopuścić.  Guy niżey podpisa
ny,  na mocy charakteru swego,  jako należący do 
tegoż Posels twa,  poczytuje się za upoważnionego  
żądać od Kawalera  B arbosa  n iezwłocznego odda
nia wszystkich papierów i innych rzeczy, należą
c y c h  do Poselstwa Infanta Rejenta,  Pana jego, do
maga się więc  razem wsze lkiey pomocy i wspar
cia od rządu N.  Króla Jmci  Chrześciańskiego,  a- 
b y  w razie oporu ze strony Kawalera  Barbosa,  
rząd ten mógł  mu nakazać oddanie podpisanemu  
wspomnionych papierów i rzeczy,  których w obe-  
criein swojem znaczeniu,  jako pryw'atny człowiek,  
posiadać dluzey nie może. Niżey  podpisany,  tak  
zna uczucia rządu N. Króla Jmci  Chrześcijańskie
go, iż nie może bynaymniey  wątpić  o dobrem przyję
ciu ninieyszego oświadczenia,  które równie  szcze
re i prawe wynurzenie  prawdziwego sposobu m y 
ślenia wiernego s ł u g i ,  jak żądanie, wskazane po
winnością jego w obecnych nieszczęśl iwych ok o
licznościach,  obeymuje. Niżey  podpisany korzysta  
z tey sposobności i t. d.

Donoszą z Perp ignan  pod dniem 3 i  maja, iż 
ważny wypadek zdarzył się na granicy naszey od  
strony Hiszpanii .  Burmistrz w St. M a r t in -d e -A l-  
banos na pograniczu Kataloni i ,  dowiedział  się, iż 
banda powstańców hiszpańskich myśli  tam wpaść  
i opanować miasto; uwiadomił  więc o tem władzę  
woyskową, która wys ła ła  oddział woyska , a ten 
wystrzałami  do burzyc iel i  spokoyności ,  skoro się 
zbliżyli ,  celem uskutecznienia swego zamysłu,  zni 
w e c z y ł  i ch  przedsięwzięcie.

P o r t u g a l i a .
Lizbona d. 2y  rrtczia.
(s G aiety  Warsiawekiey).

Poseł  Angie lski  naradzał aię dziś w  swojem 
mieszkaniu z Posłami  innych Mocarstw.  Ostatni  
statek pocztow'y z Falmouth  miał  mil  przywieźć  
ipstrukcyą od Lorda D u d ley , iż rząd Angie lski  
nie będzie uznawał  Infanta Don M iguela,  ani za 
Króla,  ani za Rejenta, lecz tylko za Namiestnika  
Don P e d r a ,  brata jego.

Młodszy  brat Xięc la  de Cadaval  nie podpi 
sał się na wezwanie  na tron D on M iguela .  Matka  
jego, siostra X ię c ia  de Louxernbourg, sprzec iwiła  
się ternu pod pozorem, iż jeszcze nie jest pe łnole
tnim (istotnie uie ma on jeszcze lat 18), i udała się 
z  nim na wieś.  Od dawnego czasu mniemano, iż 
Xiężna ma tajemny zamiar, widzieć syna swego na 
nyeyscu Don M iguela ,  małżonkiem młodey Kró-  
lowey;  gdyby bovViem (jak się zdaje] Don M iguel  
nie miał zyskać przebaczenia swego brata, 011 jest 
jedynym Portugalczykiem,  na klóregoby można 
zw rócić  uwagę  Do czego naUży i to, że gdy m ło 
dy Xiążę  chcia ł  się zaślubić przed nśmią miesią
cami, stara Xiężna odmówiła  mu zezwolenia; lu
bo partya ta była jedną z nayświe inieyszych.  P o 
seł  Francuzki ,  w kilka dni po przybyciu,  o d w ie 
dz i ł  siarą Xiężnę.

Stan nasz jest codzień przykrzejszym.  
Rząd jużywa środków postrachu. Chciano u-  
więz ić  Margrabiów Lavradio  i V alenca , H rab ie 
go Linhares,  Jenerałów Sebastiano, C abreira  i 
B en to -F ran co , Pułko wni ka Fatlados,  oraz kupca  
M o rre ira ,  lecz niektórzy umknęli .  Hrabia L in 
hares  ma się znaydować na fregacie Angie l sk iey  
P y ra m u s .  W c z o r a y  wieczorem poymano nieja
kiego M ello B reyn er ,  gdy wychodzi ł  z teatru, i 
w  warowni  Bugio  uwięziono. Biskup z Fleas  także  
ratował się ucieczką od uwięzienia.

Batalion i6go pułku piechoty,  szwadron ęgo  
pułku jazdy, batalion strzelców i 6 dział polo-  
w y c b ,  w ysz ły  ztąd pod dowództwem D on-Alvaro-  
da-Sou .a .  Za niemi udał się ósmy pułk strzelców;  
lecz yak się domyślają) przeydzie na przeciwną  
stronę. Dziesiąty pułk piechoty,  wynoszący 960  
Judzi, którego się tu spodziewano, poszedł przez 
Thom ar  do Oporto.  W  drodze połączyło się z 
nim 100 ochotników konnych z Santąrem .  W o y -



sko stojące w  C in tra  podobnież uczyniło.  P ie r -  
Wsja brygada woyska tyrnczasowey Junty w  O- 
p o rto , złożona z pułku piechot y  i pułku jazdy,  
tudzież batalionu strzelców,  zajęła dnia a3 b. iu. 
K oim brę, ędzie niedawno przedtem ogłoszono Don  
M iguela  Kr ól em ,  i zkąd naczelnicy stronnictwa  
jego umknęli ,  a gdzie 5 puł ków  piechoty,  i pułk  
jazdy, wyszedłszy z Jan tarem , A b ru n les , P en ch e  
i L eiriu , przyłączyło  się do wspoinnioney d yw i-  
zyi. Zaciąg pułku ochotników w  tuteyszey stol i
cy  nie idzie pomyślnie.  S łychać ,  iż od ki lku dni  
jest przysposobiona fregata, na którą Iufant ma 
Wsiąść w razie potrzeby.

Do woysk Lizbońskich,  na których wierność  
JDon M igu el spuścić się może, należą pułki  i ,  4, 
7> jg,  a nadewszystko pułk  22 piechoty,  który  
już nawet  potykał  się i przymusi ł  do cofnięcia się 
l o  pułk  konstytucyyny w L eiria . Prócz tego ma 
ou mil icy i  pol icy yne y  2000 ludzi.

P ó łk o w n ik  R aym undo P ia h eiro  dostał roz
kaz Infanta zdziałać plywersyą  na północy,  gdzie 
J. K .  Mość  w y s ł a ł  na statku przeszło półtora ty 
siąca karabinów i ammunicyą.  W  Algarwiach,  agi  
pułk  arty llery i  i 2gi piechoty,  pod rozkazami p u ł 
kownika G hateauneuJ , oświadczyły się za Don  
M /guelein  Jenerał  M ozinho  odwołanym został  
z gubernii  B loas, dla objęcia dowództwa nad dru-  
gą wyp raw ą ,  którą Infant przysposabia.

M ó w ią ,  iż pol icya schwytała tu jakiegoś goń-  
ca, -wyprawionego przez Pana L am b  do. O p o rto , 
z l istami takiego rodzaju, iż dyplomatyk ten , po-  
wziąwszy  wiadomość o tem zdarzeniu, wys ła ł  czera 
pi ędz ey  bryg  do Londynu.

W  czora i onegday zatrzymano tu kilka p o d e j 
rzanych osób, w chwi l i ,  gdy właśnie udawały  się 
na pocztę z l istami do różnych osób na prowincyi ,  
W celu poduszczauia rozruchów.

Między statkami wojennemi , wys łanemi  przez 
^Cięcia Rejenta ku Douro, znaydowała się ko rw e
ta L e a /d a d , która -w chw i l i  samego wypłynieniaj  
jeszcze w odnodze Lizbońskiey,  na mieiiznie osia
dła. w  czem, gdy padało porozumienie na zły  
zamiar dowodzącego Kapitana,  został on z rozka
zu l lejenta uwięz ionym.

T  V  R C T A.
S tam bu ł d. maja.
(* Gazety Warszawskiey).

Seraskier H ussein  Basza, pożegnawszy W .  
Sułtaua, i przy iąwszy odwiedziny  z pożegnaniem 
od W .  W e z y r a  1 obecnych tu Baszów, w yie chał  
ztąd, celem udania się naprzód do Szurnli, a ztatn- 
tąd nad D u n ay , dla objęcia naczelnego dowództwa  
"ad rnilicyą z prowincyy Turecko-Europeyskich .  
Le. zas o irzymał rozkaz, aby pochód, ile możności,  
przyśpieszał ,  wy ie cha ł  więc  w towarzystwie ki l -  

Jcu tylko oddziałów jazdy regularney.  Park artyl-  
leryi ,  sloiący przy D aud, niedaleko stolicy tutey
szey, i mający 4o dział,  wyruszył  ku B alkan. Zna-  
cznieyszą l iczbę dział polowych i wielkiego kal i
bru posłano ztąd przed kilką dniami na statkach  

Rodosto, zkąd lądem sprowadzone będą do A -  
d r y an0p o la .

Duia 21 b. m. C zerkessi A h m ed  B e y  został  
mianowany Ord u - Kadiss i  czyl i  Kadyaskierem  
(Naywy/szym sędzią obozowym) przy woysku.,nad 
D unajem , i w krótce j ida się do g łó wne y kwatery.

Dnia 2.5 b. m. W .  Sułtan,  po modli twach w  
Wleczecie B ju b , odprawi ł  przegląd 5ciotysięczney  
piechot y  regularney,  zebraney tv obozie pod D au d , 
■która nazajutrz zrana, pod dowództwem drugiego  
heraskiera Chalil Baszy, ruszyła do woyska.  Cha- 
l'l  jest przysposobionym synem byłego Kapitana  
-Baszy, Chosrewa  Baszy; wiele sobie Porta obiec u
je po tym 25cioletnim młodzieńcu, który w  krót
k im  czasie odbył świetny zawód,  i teraz już zo
stał  miauowany Baszą o trzech bunczukach.

I  lotą złożona ze 3 okrętów l in i jowych oraz 
7 fregat i korwet ,  pod dowództwem Kapitana Ba-  
szy , popłynęła przed ki lku dniami z B eszik ta sz  
do zatoki B ujiikdere  , naprzeciw uyścia Bosforu,  
gdzie ma bydź wzmocniona ki lku statkami palne-  
mi i muieyszemi  wojenueuii.

W e d ł u g  późnieyszych urzędowych doniesień,  
nie potwierdzi ła się pogłoska o grassowaniu mo
rowego powietrza w S a lo m ee , I d r y i  i  P oroś.

Mieszkańców tuteyszey stol icy zdz iwi ło  duia  
21 b. m.  przybycie  statku parowego angie lskie
go S w ift, pod dowództwem Kapitana K ellie , da  
tuteyszego portu. Wspomniony statek, o: r zym aw -  
szy od Porty żądane pozwolenie,  zawinął  ze S m y r 
n y, mimo przec iwnego wiatru, i  w wysok im sto
pniu zwróci ł  na siebie uwagę,  nie ty lko publi 
czności , ale nawet W .  Sułtana i Minis trów je
go. W ła śc ic ie l  o f iarował  go rządowi  T u r e c k i e 
mu , i (jak słychać) układ względem kupna ju l  
jest zawarty.

Odprawione  niedawno ki lkakrotne  zgroma
dzenia wyższego duchowieństwa Ormiańskiego  5 
nayznakomitszych bankierów tegoż na rodu,  ora* 
niejaka łagodność w  przedsiębranych środkach  
względem Ormian Kat ol i ków ,  dały powód do do
mysłu,  iż Porta okazuje się skłonnieyszą do u ła
twienia  tey okoliczności; nic jednak p ew ne go nie  
s łychać  jeszcze w tey mierze.

O d gran ic  tureckich  3 1 m aja.
Z R a g u zy  donoszą pod dniem 18 maja co na

stępuje: „ W  M o sta r  i N ew lsigne  znaczne są za
burzenia: Tu rcy  ki lku du ch ow n yc h  zamordowali;  
mówią,  iż Chrześcijanie także dozwol il i  sobie od
wetu.  Mahometanie l iczną s i łę zbroyną zgroma
dzają w  B on a-S era i, i zdaje się, iż raczey chcą bro
nić s w e y  p r o w i n c y i ,  niż dopomagać Suł tanowi .  
Jednakowoż kilka sandziaków posłało swe kon-  
tyngensy  do Sem en dryi, P assarow ic  i G rad istier 
w Serwi i .  W  Albani i  wszystko jest spoko ynę fby dś  
może,  iż to nie długo potrwa. C a ta rro  przyspo
sabiają do obrony; równie  i dawnieyszą Akbaniją 
W e n e c k ą ,  która bardziey, jak którakolwiek inna  
pr o w in c ja  aitstryacka, wystawioną jest na najazdy 
T u r k ó w  i Czarnogórców.”

List  z T ryestu  pod d. 22 b. m. donosi,  i£ 
Seraskier H assan  Basza miał  posłać z obozu pod  
A dryan opolem  l isty do W ie lk ie g o  Sułtana, oświad
czając, iż woysko , będące pod jego dowództwem^  
nie potrafi  dać skutecznego odporu ogromaey p o 
tędze nieprzyiacieia,  a stoczenie b i tw y,  poc iągnę-  

? łoby  za sobą nieuchronną zgubę. W y p a d a ł o b y  
mu więc raczey cofnąć się dla zasłonienia sto
l icy , niż wystawiać  się na nieochybne zniszcze
nie. Zaraz po odebraniu tych l istów odprawi ła  
s. j w Stam bule  wielka rada, która trwała od g o -  
dziuy Sciey po poludnip do i2s tey  w  nocy,  a po
lem l le i s -Effendi  długo się naradzał z Posłami  A u -  
s t ry iack im ,  Pruskim i INiderlandzkim.

Gazeta K ronika G ibra llarska  umieści ła  na-  
stępującą rnowę, mianą, podług pisma tego, przes  
Sułtana M ahm uda , na Dywan ie ,  dnia 26 lutego,  
a klórey kopije drukowaue krążą po E g i p c i e ; - — 
„Chrześci janie (mówi  Jego Wysoko ść )  żądają p o 
siadłości naszych w Europie,  i chcą nas wypr zeć  
do Azyi .  Przedsięwzięcie takowe o lat 20 jeat 
spóźnione; byłoby n v g ł o  nastąpić przed weyśc ie tn  
inojem na tron mych przodków.  W t e n c z a s to  
byl iby aię mogli  podziel ić  Stam bułem ; lecz sto
lica ta pozostała w’ ręku naszych, jak piękna nie
wolnica ,  zamknięta w  jednym z naszych serajów.  
Chrześcijanie nie są zgodni pomiędzy sobą , a  
ofiara,  którą chcą poszarpać, uydzie im. Szla
chetny  dawać będziemy odpór, a s ława Muzuł
manów nie zostanie skażoną.”

P szczo ła  Grecka  z d. 2 kwietnia zbija tw i e r 
dzenie D o strzegacza  W schodniego  i wydawane
go potem Gońca S m yrn eń sk ieg o , jakoby Gr ecy  
byli  narodem tak zdemoralizowanym,  oraz p r z y 
w y k ł y m  do łupieży  i zdrożności,  iż n łem ogą  żyć pod  
prawami w  stanie porządku. „Jeśl iby  tak było i -  
stotnie (pisze P szczo ła  Grecka), na kogeżby spadała  
hańba, jeśli nie na barbarzyńców, którzy, zagarną
wszy ziemię naszę, przymuszal i  Greków żyć pra
wie  przez 4 ry w ie ki  w stanie, który  jest wła śc iw szy  
dzikim zwierzętom,  nie zaś ludziom, rozumem ob
darzonym? ”

D n ia  1 czerw ca  
Odebrany w T ryeśc ie  list kupiecki 1 K o r -

(O



f u  donosi, iż Ibrahim  Basza znayduje się w nay- 
smutnieyszym stanie,  i wysiał  gońca do A le xa n -  
d ry i, wyslawując oycu swemu trudności,  z któ- 
r em i  walczyć rau,si, i k tóro czynią niepodobnem 
utrzymanie się w Morei.  Kassa ma hydz w yc ień
czoną,  i b ra k  żywności daje się bardzo czuć w 
obozie Egipskim,  gdy z eskadry MocarsUv sprzy
mierzonych,  przez ścisłe zamknięcie portów,  b ę 
dących  jeszcze w jego mocy, tamują wszelki za
siłek tak  w pieniądzach,  jakoteż w żywności, po
t rzebach wojennych i  woysku. Mniemają  w K or- 
fu ,  iż Ibrah im  Basza w ciągu miesiąca l ipca o- 
puści  !Ni reę  i wróci  do Egiptu .

S ły c h a ć ,  iż naywięcey 3o,ooo woyska T u 
reckiego jest zgromadzonego w jednem mieyscu.  
Seraskier  miał  ot rzymać rozkaz, aby ruszył  z czę- 
ścia woyska zebranego pod Adryanopolem , i b ro 
n i ł 1* p rzep ra wy przez D unuy. W .  Sułtan  zamyślał  
udać  się do Adryanopola. Pod Szum ią  ma bydź 
tylko 2000 woyska.  Potęga wojenna W .  Suł ta
na  ma się składać z 4o,oOO Massurów (reguiarney 
piechoty),  10.000 Spaliów (reguiarney jazdy), 20,000 
T o p s z ó w ,  Kumbaradszów,  Kugumszów i T ru b a -  
ch ów  (kanonierów , bombardyerów , minerów i 
żołnierzy pociągowych),  co wynosi  80,000 ludzi, 
urządzonych na sposób Europeyski;  tudzież 20,000 
Al hańczy kó w, 10000 Bośniaków,  20,000 Rurne- 
l iotów i l 5,ooo Azyanów , co znowu wynosi 65 ,ooo 
ludzi,  zebranyćh przez Baszów i podług dawne
go systemaiu urządzonych.  Z ley ogóiney liczby 
j 45,ooo lu d z i ,  odt rąciwszy 55,000 woyska na o- 
sady w stolicy, zamkach i ba te ryach  Bosforu i 
Dardanel lów , oraz 10.000 w o y sk a ,  k tóre  Grecy 
wstrzymują na wodzy, pozostaje tylko 80,000 woy
ska do odporu ogromney armii  i lossyyskiey nad 
D unajem . Do powyższey liczby nie wchodzą woy
ska R eszyda  Baszy, Ibrah im a , Ghalipa, Baszy 
w  E rzerum , i mi licya 5 Baszostw Azyątyckich.  
ChaliL Basza na czele swoich Massurów wyruszył  
d. 23 maja ze S ta m b u łu , po odprawionych p u 
blicznie modli twach,  na k tórych  się znayuował  
W .  Sułtan ze wszystkimi  urzędnikami D w o r 
skimi.  W  zbrojowni w Stambule pracują z p o 
śpiechem;  ki lka  okrę tów uzbrojono, ki lka innych 
przerobiono na statki palne. Rząd Tu re ck i  k u 
p i ł  oraz za 58o,ooo piastrów (blisko 65,000 ta la 
rów) statek parowy,  k tóry  p ierwszy raz widzia
no na Bosforze, i k tóry  ma bydź użyty  do c ią
gnienia okrę tów wojennych.

/ A n g l i a .
L ondyn  dnia y  czerwca.

(z G aze ty  W arszaw etiey ) .
Monarcha  nasz za radą lekarzy swoich,  ohia- 

duje teraz daleko wcześniey,  niż dawniey,  to jest, 
O godzinie 4 tey. Dla paziów czyniących służbę 
zastawia się stół o godzinie i2 tey  w południe;  
tak  więc  przywrócono zupełnie dawny zwyczay, 
jaki by ł  z początku panowania Jerzego I I I .

Onegday podało Izbie Niższey petycyą wię-; 
fcey niż i , 4oo znakomitych kupców i bankierów 
Londyńsk ich  , wystawując szkodę z pędzania b y 
dła  przez ulice stolicy. Proszący uskarżają się 
także  na surowe obchodzenie się z byd łem na 
targ  prowadzonem , bo od Niedzieli aż do Ponie
dzia łku zrana nie dają mu ani wody, ani żyw no 
ści, ale je tylko biją lub szturchają kijami, przez 
co mięso staje się gorsze,  i co rok pochodzi ztąd 
s t ra ta  w ilości 100,000 funt .  szterl.  (4 mi liony zło
ty c h  polskich.)

Rządy: Mexykaiiski ,  K o l u m h i y s k i , Buenos- 
Ayreski ,  Chiliyski,  Peruwiańsk i  i Portugalski ,  nie 
p łacą  w obecney ch w il i  prowizyi  od pożyczek za- 
c iągnionych w Anglii .

W e d łu g  Gazet Londyńskich,  osada w  Lizbo
nie sprzyja konstytucyi ,  i chciała zająć warownię

Dozwolono drukować. Z  polecenia J tV .
Andrzey Blicharski

St. Ju lian  r a Krój  ową wdowę i Infanta Don M i-
guela  wysiać do Brezylii .

Jeszcze dnia 3 b. m. rozeszła się tu pogłos
ka, że Junta  tymczasowa w Oporto , jako w imie
niu K ró la  działająca, uznaną została od Królew-  
sko-Por, tugdskiego Posła, k tóremu doniosła o swern 
ustanowieniu.  W  rzeczy śarney, Margrabia Pal- 
mella  dnia 3 b. m. odebrał  od niey listy, odpoj  
wiedział  na nie, i zadosyć uczynił  jey ins t rukcy-  
om. Słychać; iż woysko z Lizbony , przeciw J u n 
cie wysłane,  połączyło się z jey hufcami.  Domy 
handlowe Portugalskie w Londynie  robią skład
kę pieniężną na wsparcie Junty ,  i dobrowolną dla 
niey czynią pożyczkę,

O G Ł O S Z E N I A .
Od Główno-Zarządzającego Depar tamentem 

Pocztowym obwieszcza się, iż z przyczyny nad- 
zwyczaynego nagromadzenia się w mieyscach po
cztowych listów prostych (t. j. bezpos y łkow ych, 
bezpieniężnyeh i n i er ewer so w an ych ) , które zo
stają nieoddane, z przyczyny niewynalezienia tych,  
do kt órych one były  adressowane, dla niewyraźno- 
ści adressów,  albo oddalenia się ich z tych mieysc, 
dokąd l i sty były  posłane, na osnowie prawa o 
dziesięcioletniey daw no śc i , i N a y w y ż e y  u- 
twierdzonego przez Jkgo C e s a rs k ą  M ość dnia 5 
kwietnia  1828 roku postanowienia Komitetu P P .  
Minist rów,  przepisano po calem Państwie.

1) VV szystkie , ot rzymane przed dziesięcią 
laty,  to jest do 1818 roku,  listy, które pozostają nie
oddane, dla przyczyn wyżey wyrażonych,  spalić.

2) Toż prawidło  zachowywać i nadal,  to jest 
w roku 1829 spalić te listy, które podpadają te
muż ar tykułowi  i pozostaną do ro ku  1819 i tak daley.

3) Dla ostrożności, azali nie znaydują się w 
takich  l istach jakiekolwiek dokumenta,  albo nawet  
pieniądze,  potajemnie włożpne, p ierwiey wszystkie 
listy rozpieczętować,  a jeżeli znaydą się pieniądze, 
przyłączyć je do Pocztowych dochodów,na tey osno
wie, jak jest postanowiono o pieniądzach, objawio
nych naPoczcie,ale w przeciągu lociulat .zostających 
bez wydania:  a jeżeli znaydą się dokumenta,  ićdy je 
natychmiast  odesłać do Rządu Guhernialnego tey 
gubernii ,zkąd przysłane,  dla powrócenia tym oso
bom, od których były  listy, albo ich następcom.

A dla zaradzenia nadal podobnemu nagroma
dzaniu się listów, nieodbicie jest pot rzebną ,  aże
b y  osoby, posyłające listy, robi ły  adressa czyli za
pisy,  do kogo je posyłają, jak tylko można nay- 
wyraźniey i naydokładn iey; w szczególności zaś, 
aby dokładnie zapisywały mieysce zamieszkania.

Od Główno- Zarządzającego Depar tamentem 
Pocztowym obwieszcza się , iż w przeszłym mie
siącu maju,  zaczęło się z Sankt -Pete rsburga  wysy
łanie dyliżansów do Radziwił łowa i na p o w ró t ,  
dla podania sposobu łatwieyszego odbywania podró
ży przyjeżdżającym do Rossyi zza granicy i dli  dn- 
godnieyszey kommunikacyi  pomiędzy sobą guber-  
n iy  i miast,  leżących na tyrn t rakcie.  Dyliżanse 
te chodzą przez W i t eb sk  , Mohi lew-Białoruski  , 
Czernichów,  Ki jów i Żytomierz.  Cena za mieysce 
w  karecie z Sankt-Petersburga  do Radziwi ł łowa,  
lub na powrót  276 rubli  assygnacyami. Z p i e r 
wszeństwem oddają się mieysca na całą drogę, a 
pozostałe wolnemi  w wigilią wyyśeia oddają się 
s tosownie do r a c hunku  odległości. R ó w n ieżp o -  
d ług tego rachu nk u odległości można mieć na t r a k 
cie mieysca niezajęte w czasie przechodzenia dy
liżansu. Od życzących sobie jechać przyytnujesię 
subskrypcya w Sankt  Petersburgu w Kantorze  D y 
l iżansów na Wielk iey-Morskiey ,  a w Radz iw i ł ło 
wie  n tamecznego Pocztmistrza na objawionych 
pra widłach .

Litewskiego Wojennego Gubernatora. 
Rzeczywisty R adca Stanu i Kawaler.

w Drukarnni R edakcji.



130DATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 75.
T r d n o  d n ia  i 8  C zerw ca  v s 1828 R oku

O B B S B J L E H I E .
i  O mii IIpaBJieHiH Focy^apcmBermaro 3ae»t- 

ńaro Bainca oonnBjiaemcii, umo b ł  ohómi, ripo,ąa- 
hamBCH óy/iemu mvrbnie lloMliipuKOBt locii<J>a.,4 eMb- 
»na h  AHmoma TopGapKHx-b, cocnroflipee M o- 
riijieBCKofi F ySepniii McmucjiaBCKaro JIoBtma n p ii'' 
tJiojibiiapKt iliiOBipiiH* ,ąJiopoiiŁixii atencKa 1 ; bj»
flepeBHax-b AnaiuKOBH'ib Mym. 5, jneHcxa G, hobo- 
poai^cHHWXL Mym. 2 , ateHCica 2; E y^bi My a;. 10, 
*;eHciv.a H )  iioBopojE^eHHbixa jkchciui 5; (jłym o-  
p *  Mya*. 12, aiewcKa 9, HOBopoaj^eHHbixb Myat. 2, 
iReHCKa 6} JLroGHHKt siya*. i 5 ,  meHcxa 8 ,  hobo- 
poajflenHpiX'b iiyas. 1, ateHCKa'i, Bcero najtHUHfeixn 
peBiiiKcxiixb MyjKecna 4 o , mencica 35 ; HOBopo;a- 
flenHbixb MyiKecKa 1 0 ,  h jKeHcica 9 A ym n) co  
fccenib rociioflCKUMb 11 K pecm bim cK iiM i, cm p oe-  
HieMi, h  H M ym ecinBom », 11 npHHaajieiKaipero Xu 
°HOMy aeMJieio, oiyknenHoe no lojiim nefi cjiojkho’- 
C)hh aoxo/;a bu 12012 p.; HMlmie c ie  n p oflaem ca  3a 
^duiameiRb no 3aMMy H3b EaHxa I T .  F o p S a u x u x u  
18a5 ro#a maia 28ro na 24  ro,ta ac. 12,000 p. npu-  
'iMmaiomeficn ho^ohmkh; cpoxii mopraMb nm tiom b  
Gbiirib Hn3naHeHbi no n cn ien en in  6crnn nc^ean no-  
Cali nepiiaro npiineuaniaiiifi cero oÓŁHBjieiiijr.

llpaBiimeAb Kaupea^apin H xobl (pe,ąopoBB,

i  0 8  Rządu Pożyczkow ego Banku Państwa  
ogłasza się, ii; Vv nim p ized a w a ćs ię  będzie oddany 
na ew ikcyą  majątek Obywateli, Józefa, Demjana i 
Antoniego H orbackicb , położony w  M ohilew sk iey  
gubernii w M ścis ław skim  pow iecie  przy folwarku  
Jakowszczynie d w ornych  zeńskiey 1, we wsiach: 
Aoaszkowicze m ęzkiey 5 , zeńskiey 6, now ouro
dzonych męzkiey 2, zeńskiey 2 , Budy męzkiey  
*°> zeńskiey 11, nowourodzonych źeriskiey 5 , F u -  

mS*kiey^ 1 2 ,  zeńskiey 9, nowourodzonych  
2, zeńskiey G; Lubince męzkiey i3 , leń.

<, nowourodzonych męzkiey 1, zeńskiey 1, w o- 
gole  naliczny c h  rew izy y n y ch  p łc i  m ęzkiey 4o, 
zeńskiey 35 , nowourodzonych męzkiey 10, zeńskiey  
9 dusz , ze wszelkiem dwornem  i w łościanskiem  
aąbudowaniem. własnością i przynależącą do niego 
Z,letn*3) oceniony po locio letn iey  p r o p o rcy id o ch o -  

u 12)012 rub. Majątek ten przedaje się za nieo
płacenie  za pożyczką w  Banku przez P P . H or-  
lackich 18 a5 r. maja 28 na lat 24 rub. ass. 12,000 

i iczącey  się niedoimki. T e r m i n y  do targów na
znaczone będą po upłynieniu  6ciu tygodni od pier
wszego wydrukowania tego ogłoszenia.

Zarządzający K a n c e l l a r y ą  Jakób F i e d o r o w .

l  Od Litew sko Grodzieńskiego Gnberniał- 
hego Rządu ogłasza się, iż dla uzyskania liczą
c y  się na byłym dzierżawcy w  Mińskiey gu- 
£ e*aii, Borysowskiego, Radoszkowskiego, i Do-  
kszyckiego trunkowych od.kupow Szlachcicu O- 
huftym Brzozowskim, trunkowey niedoimki w  
dość znaczney ilości, dla niemożności tego Brzo
zowskiego, przeznaczone były naprzedaż z pu
blicznych targów, oddane za nim na ewikcyą, 

świadectwem tuteyszego Głównego Sądu ago 
Departamentu dwa murowane domy dachówką 
kryte , w  mieście Grodnie na ulicy Mostow-  
skiey i Bernardyńskiey pod N. 600 rozpołożo- 
łle > zvda Arii Szmoyłowieza Gierszona z dal-  
szemi ich uiurowanemi attyneneyami, ocenione 
3463 rub. 80 kop. srebr., przynoszące roczne
go dochodu 537 rub., i przyjęte w  cwikcyi po 
odtrąceniu położonego na nich zaprzeczenia na 
summę 690 rub. srebr., w  pozoslałcy ilości, to 
jest 27^3 rub. 80 kop. srebr. ; do czego cho
ciaż na naznaczane już terminy wzywali się

stosownym porządkiem życzący, lecz nikt do 
targów do Gubernialnego Rządu nie przybył; 
zatem naznaczono naprzedaż pomienionych do-  
mow nariowo terminy: iszy 20 lipca, 2gi 3 sier
pnia terazn. roku a 3ci ostateczny we 3 mie
siące od dnia pierwszego wydrukowania tego 
ogłoszenia w  St. Petersburskich albo Moskiew
skich gazetach, na jakowe terminy życzący ku
pić te domy zechcą przybydź do Rządu Guber
nialnego z gotowemi pieniędzmi. Dnia 7 czer
wca 1828 roku.

Sekretarz i Kawaler Lndohowskń
Naczelnik Stołu Sobolewski.

1 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła
sza się, iż wzięci za nieokazanie na piśmie świa- s 
declw  aresztanci, a mianowicie: W incenty  Ma- 
l e w i c z , Józef Jan kow sk i,  Andrzey W asiljew  
Trinkin , Karp Josifow Hawriluk , Jan bez na
zwiska , Joachim Juszkiewicz, Józef Betnarow-  
ski, Jefini bez nazwiska, Bazyli Chachay i Jó
zef Michayłow Domarewicz ; którzy powiadali 
ze mieysca urodzenia i stanu swego nie pamięć 
tają. Na mocy Imiennego N a y  w y ż s z e g o  u- 
kazu 2 3 kwietnia 1823 roku uznani za w łóczę
gów i odesłani do Syberyi na zaludnienie. P rzy
mioty pomienionych włóczęgów: Malewicz wzro
stu 2 arsz. G w iersz.,  twarzy okrągłey , nosst 
miernego , oczu Szarych , włosow na g łow ie  4 
wąsach i brodzie ciemno błąd, od urodzenia lat 
2 5 ; Jankowski wzrostu 2 arsz. 4 l  wiersz., twa
rzy podługowatey, nosa długiego, oczu karych, 
włosow na głowie , wąsach i brodzie czarnych, 
od urodzenia lat 5 o ; Trinkin wzrostu 2 arsz.
4 .. w ie r s z . ,  twarzy czystey ,  nosa m iernego, o- 
czu szarych, włosow na głowie światło błąd, otł 
urodzenia lat 2 6 ;  Hawriluk wzrostu 2 arsz. 4  
wiersz, twarzy okrągłey , nosa krótkiego , oczu 
szarych, włosow na głowie ciemnych, na wąsach
1 brodzie błąd, od urodzenia lat 4 5 ; Jan bea 
nazwiska , wzrostu 2 arsz. 41 w ie r sz . , twarzy 
o k rą g łey ,  nosa m iernego, oczu szarych , w ło 
sów na głowie c iem n ych , na wąsach i brodzie 
światło błąd , od urodzenia lat 4 o ; Juszkiewicz  
wzrostu 2 arsz. 5} wiersz. , twarzy pstrey, no
sa wielkiego , oczu szarych , włosow na g ło w ie  
ciemnych , na wąsach i brodzie b łą d , od uro
dzenia lat 66 ; Ber natowski 2 arsz. 6 wiersz.  ̂
twarzy podługowaiey, nosa długiego, oczu karych, 
włosow na g łow ie , wąsach i brodzie czarnych  
z siwizną , od urodzenia lat 60 j Jefim bez na
zwiska, wzrostu 2 arsz. 5 wiersz., twarzy suchey* 
okrągłey, nosa miernego, oczu szarych, włosow  
na głowie ciemnych, na wąsach i brodzie błąd, 
od urodzenia lat 5 o ; CJiacliay , wzrostu 2 arsz.
2 wiersz., twarzy okrągłey, oczu szarych, w ło
sow n ag łow ie  światło błąd, od urodzenia lat 20; 
i Domarewicz, wzrostu 2 arsz. 5} wiersz., twa
rzy podługowatey czystey , nosa miernego , ma
łego , oczu karych , włosow na głow ie, wąsach  
i brodzie ciemnobląd, od urodzenia lat 4o; za
tem jeśli pomienieni włóczęgi, ukażą się do ko
gokolw iek  należącymi, aby ten w prośbie o ich



powrócenie , postąpił podług; istotttey rasicy po 
miecionego ukazu. Dnia 6 czerwca 1828 roku. 

Sowietnik i Kawaler  W in cen ty  Fribes , 
Mińskiego Gubernialnego Rządu Sekretarz  

Radca Honorowy i Kawaler Fel icyan ArcimowiCz. 
Naczelnik s tołu Eufemiusa Zieniewicz.

1 UUr.  Stanisławowi Zieńkowiczowi Ka
sztelan. Mińskiemu, Xaweremu Obuchowiczowi 
h. Prezydentowi 2. Departt .  Gubernii  Mińskiey 
Kawalerowi, Konstantemu Rajeckiertiu Pułkow
nikowi W ovsk  Pol l,  i Kawalerowi, czyli w sto
pniu jego Xaweremu Woyniłowiczowi Kapi ta
n o w i ,  Tadeuszowi i Teofil i  z Salmonowiczow , 
Czeczotom Prezydentom Gran. Pt tu  Nowogr, , 
Wincentemu Łowczemu, Chryzostomowi P re zy -  
den tu  Grodz. Pt tu  Novvogr, , i Maciejowi b. 
Podsędkowi Ziem. Pt tu SłuckiegO Bułhakom, I-  
gnącemu Czeczotowi Podkomorzemu Pt tu  G ro 
dzieńskiego, Mikołajowi Wolskiemu Chorążemti 
Pi to  Nowogr. , Wincentemu Magnuszewskiemu 
Sędziemu Gran. P t tuS łuck . ,  Józefowi J*siń»kie- 
mu Doktorowi Medycyny, Nikodemowi Szulako- 
wskiamu,  Ignacemu Jazwińskiemu, Adamowi A- 
błamowiczowi Sędziom Gfan, Pt tu Nowogr. , X a 
weremu Deybel lowi , Michałowi Polinskiemu 
Profesorom Uniwer,  Wilensk. ,  Wincentemu Ha- 
wryłkiewiczowi,  XiędzU Januaremu Stulginskie- 
» u  Rektor .  Klasztoru Ławrysze wskiego, Xdzu 
Józefowi Słobodzkiemu Opatowi Prdwincyi  Litt. ,  
Xdzu Karolowi Nowalinskiemu Kanonikowi, Jad
widze Bylinskiey, sukcessorom ś. p. Adama Ko
złowskiego Reg.  Ziem. Pt tu Nowogr. , tudzież 
sukcessorom ś. p. Krystyny Korybskiey , Józe
fowi Łozińskiemu, Marcinowi Rogoyskieitiu, Sta. 
nistawowi Truskowskiemu , Michałowi Gorzel-  
skiemu , Janowi Korzeniewskiemu, Józefowi O- 
kołowowi , Antoninie i Agnieszy Okołowownom, 
Stanisławowi Orłowskiemu, Adarpowi Pohoskie-  
mu, Stefanowi Szachnie, Rozalii Ramullowey, A- 
damowi Marcinowskiemu , Starozakon. Ickowi 
Czarnemu, Alexandrowi Łownikiewiczowi, Ma
ciejowi Maximowiczowi, kredytorom żałłcey O- 
buchowiczowey i zeszłego męża ś. p. Adama 
Bernarda Obuehowicza Sędziego Ziem, Pttu Mo- 
zyrskiego , oraz Józefie Wolskiey  Ghorąźyney 
P t tu  Nowogr., Annie Kamienskiev Sędziney (Gran. 
Appei l.  Guber. Minsk., w dokladzie mężów, R e 
ginie i Ewie Obuchowiczównom , w dokładzie 
Prawney Opieki  córkom, jako właścicielkom fun
duszów po zeszłych babkach Reginie Wołodko-  
wiozowey, Annie i Helenie Brońcownach pozo
stałych} jako też Alexandrowi Henrykowi W o -  
łodkowiczowi i dalszym różnego tytułu wierzy
cielom i pretensorom, ńiemniey Slarozak. I l i r -  
szowi Owsiejowiczowi BoruchowicZowi Lewino
wi lutrzymującemu dawny Proces  w Ziem. Pttu 
Nowogr. ,  w napastney pretensyi o niegdyś na
byte srebro,  tudzież Alexandrze 8 Obuchowiczow 
Bernowiczowey Prezydent t .  Sądów Głł.  Gu
ber ,  Minsk., i jey potomstwu jako sukcessorom 
ś. p. Serwacego Bernowicza, Gasprowi Iwaszkie
wiczowi Kapitanowi Gwardyi  , Wawrzyńcowi 
Suchor-zebskieniU Sędziemu Gran, Pt tu  Nowogr,,  
Starozakon. Ickowi i Szmóyle Rabinowiczotn de-  
bitordns1 massy, PozeW Edyktalny przed Sąd Ta- 
xatorsko Exdywizorski  skutkiem Remmissy Są- 
chi Gł . 2. Depart,  Guber .  Grodzien. w dobrach 
Burdykowszczyźnie ustanowiony, z powództwa Ur, 
Anny z Wołodkowiczow Obuchowiczowey Sę-

dziaey Zieni. Pt tu  Mozyr. w  asśysteneyi czyn
nego Opiekuna W .  Ignacego Muchlinskiego Sę
dziego Gran, Pt tu Nowogr., i dalszey Opieki dzia- 
ła jącey wynosi się w hastępney rzeczy: iż gdy 
Załłca  Obuchowiczowa smutnemi wypadkami bę
dąc zmuszona, na satysfakcyą Wierzycieli i pre-  
tensorow oświadczyć ExdywiZya funduszów, mo
cą układu z Ur, Alexandreih Henrykiem W o -  
łodkowiczem zawartego, od zaprzeczenia i roz- 
ciągniętey za jego pretensyi Administraeyi oswo
bodzonych;  po zdecydowanym przez Sąd Głłny 
Grodzieński Konkursie,  obowiązaną została De
kretem Sądu Exdywizorskiegn dnia i 5 stycznia 
b. r .  w Burdykowszczyznie ogłoszonym, do ad- 
cytowania wierzycieli i pretensofow, równie teź 
dłużników massyj pfży odwołaniu się zatem do 
wyrtaszanych przed Sąd Głłny Grodzieński i E s -  
dywizorski P o z w o w , do zapisywanych oświad
czeń , do Dćkre tow Sądu Głł .  Grodzieńskiego , 
dnia 20 oktobra 1827 r . zaszłego, i Sądu Kx- 
dywizorskiego powyżey dattą wzmienionego, po
wołując Obżł łch do stanności przed Sądem Ex-  
dywizorskim w dniu 27 msca julii biegącego ro
ku dla oczewistego rozbioru w Burdykows/.cZy- 
znie rozpocząć się, a w dniu 20 msca augusta, 
uznawając Amrrtisyą na nieprzychodząee Strony 
wedle zastrzeżeń Sądu Głównego i własnego po
stanowienia, w całem Dziele wziąźć do namowy 
mającym następne zakłada Pro&by, z Obżalł, Hen
rykiem Wołodkowiozem o uskutecznienie i za- 
approbowanie w całey mocy i warunkach ngo- 
dl iwych t ranzakcyy w rokit 1827 februar. 5 
dnia nastałych, z dalszemi obżałłmi wierzyciela
mi i pretensorami o dopełnienie rekognicyi  dłu - 
gow rea lnych ,  a uchylenie niesłusznych i nie
prawych poszukiwań, oraz wskaZanie na Stosują
cych  niesprawiedliwe dopomirtki expensow pra
wnych , o domierzenie liależney satysfakcyi l e 
galnym wierzycielom przez wydziały sched w ta- 
xie wieczystey, o nadanie szacunku wartości od
powiedniego , ziemi oromey , łąkom, zaroślom i 
budowlom, tudzież odbywariey włościanskiey po
winności, O uczynienie Sądowey wizyi gruntów 
i wszelkich ziemnych własności łącznie z potrze- 
bnemi Examinamii Indagacyą przeświadczyć zdol- 
n e m i , o gatunku ziemi obfitości, zwykłych uro
dzajów,  o uznanie ammissyi na St rony,  do za
kreślonego czasu nieprzychodzące do Sądu z do- 
pominkauli , o zdecydowanie tego wszystkiego 
co z toku Konkursowego dzieła właściweni się 
okaże i żądanem będzie , Z Obżałłną zaś Berno- 
wicZową i jey potomstwem o zasądzenie za pra
wieni zastawnym wydanym wypadającey na rzecz 
żałłcey summy, z Iwaszkiewiczem o zrekognosko-  
wanie Za Obligiem w roku 1818 Wydanym a w 
roku 1822 xbra 28 , w Ziemstwie Nowogródz
kim aktykowanym, summy cżer. zł. i 4 oo w ka
pitale, tudzież, z Starozakon. Ickiem i Szmóyłą 
Rubinowiczarrii o wskazanie w skutek Dokumen
tów w roku 1812 i 18 i 4 Dattnych summy złł. 
56o 6, rachunkiem do roku  1 8 2 G zrCalizowaney, 
jakoleż, z obżałł, Suchorzebskim o zrealizowanie 
należności udzielnym Pozwem objętej', ze wszy- 
stkierni pozwanemi debitoraiiii , o uznanie Ine-  
kwitacyi od Extenuationem, i pol iczenie wypa
dających procentów i expensow prawnych,  Datt 
1828 r, miesiąca junii 12 dnia.

Roku 1828 miesiąca junii i2 dnia W oź ny  
świadczę iż tę kopią Pozwu z autentykiem Zgo
dną z lnsfanęyi W n e y  Anny z Wołodkowiczow:



^buclir>w#p<co\vay S ę d z i n e y  Ziem* Ptt.it 
w  A ss y s t e n e y i  O p ie k i  d z ia ła j ąe ey ,  po J W W .  i 
W W .  K r e d y t o r o w  i  P r e t e u s o r o w  do massy t e y -  
że  S ę d z in e y  Obaęb ow icZr twe y  I j e y  ze sz łe g o  tflę-  

ś. p» Adairta B e rn ar d a  Q b u c h o w i e z a  S ę d z i e 
go  Z i em .  M o z y r s k i e g o  dopinki  ś c i e l ą c y c h  , jak 
M e m n i e y  po d e b i t o r o w  do o d po w ie dz i  dla t ey ż e  
massy , j ed  n oc ża so wi e  p o w o ł u j ą c y c h  się ,  we  
8rzedziri ie n iu i e y sż e g o  Ed y kt a l t t eg o  PnzWu wy*  
raż ony ch  , a z mieysc i ł  pob ytu  swojeg o  n i e w i a 
d o m y c h ,  prZed Sąd T a xa l o rs k o  E x d y w i z o r s k i  in  
fundo maję tnośc i  B u r d y k o w s z c / .y ż o y  u s ta n ow ion y ,  
d o  R e d a k  c y i  K u e y e r a  L i t e w s k i e g o  W W i l n i e ,  dla  
t rz y kr o tn eg o  og łoszen ia  w  P o c z t o w e y  N o w n g r ó -  
d z k i e y  E x p e d y c y i  z ł o ż y ł e m  i poda łem.  M i c h a ł  
f lorbatowsk  i W .  Ptt .  M.

W olno drukować W ilno dnia 16 czerwca 
»&28 rokit A. Po wstański Piez. Kom. Ce 11 z. 
^Vilei't. Radca Koli. i Kawaler.

t Za Rozkazom JEGO IM PERATORSKtEY 
MosCl!

W yp is  z Xiąg Ziemskich Powiatn Żyto
mierskiego. Rokit 1820 miesiąca czerwca 4 dnia. 
W  Roki Sodowe Ziemskie Powiatu Żytomier
skiego od dnia 21 maja roku na akcie wyra
żonego w Żytomierzu sądzić się zaczęte. P rze 
de mną Erazmem Jezierskim Sędzią Ziemskim
Powiatu Żytomierskiego i Kawalerem , oraz 
" \ r *  * t  7oviegami ninieyszśmi tegoż Powiatu, staWająe
°sohiścic Alexander Hrabia Chodkiewicz Jene
rał B. Woysk Królestwa Polskiego , następu
jcie dla wiadomości Publiczney czyni oświad
czenie; mając na pierwszym względzie skarbie- 
u ‘e serc Obywatelskich, i chęć Kończenia o- 
' c*nie wszelkich interessów, podług prawi- 

c sprawiedliwości, pragnąc oraz nie wysta
wiać na niepotrzebae wydatki tych szanownych 
Obywateli, którzy przez zaufanie położone we 
*ńnie, zostają narażeni na processa, w celu po
ślubi;Wania swych należności, oświadczani przez 
tituieyszą odezwę , iż mam niezachwianą chęć 
Ułożenia się przyjacielskiego , z wierzycielami 
poniżey wyszczególnionymi. Ufam iż JO O .JW W . 
i W  W . wierzyciele odznaczający się dotąd swo* 
jem szlachetne,U i obywatelskimi! względem mnie 
postępowaniem, nie raczą zapewne lekce wa
żyć ninicyszego oświadczenia, pochodzącego z 
przyiacudsltiogo serca , i usiłującego nawzajem 
rafić do ich serc Obywatelskich. Zoby uła

twić podobne porozumienie się, uważam za nie- 
ud/.owną potrzebę upraszać, aby a) JO O .JW W , 
1 W W*. Wierzyciele ś. p. Brata mojego, mają- 
cy przez Senackie wyroki zawieszone w dal- 
*żych skutkach u k ła d y , raczyli przybydź dci 
Miasteczka Młyuowa, na dzień i 5 augusta bie
lącego ro k u ,  dla ukończenia ostatecznego ze 
^ ,Ją sarilym wszystkich Kwestyi Proć-essowyeb, 
jakie co do poprzedaiczych układów dotąd za- 
Szły* b) J W W .  i w  W. Wierzyciele w Ma ssie 
Uiojey w Gubernijach Kiiowskiey i Wołyriskiey 
•padli, chcieli w tymże celu ptzybydź do Młyno
wa na dzień i 5 septemhra roką bieżącego c.) Na- 
kouiec JOO. J W W . i W  W . Wierzyciele spadli W 
Guberniach Litewskich przybydź raczyli do mia
st? Nowogródka na dzień jb o k to b ra  roku te
goż, gd«ie uproszony przezemuie JOXiąże Kon
stanty Radziwił Członek Kommissyi Edukacyy- 
ney prowincyi Litettskiey iK a w a le r ,  rodzony 
móy Siostrzenice z mocą zupełną do zawarcia

podobnychże uciow , znaydywsć się meotińese* 
kay Pochlebiam sobie iż ninieyszą odezwę ra
czą JOU. J W W , i W W  Wierzyciele i P re ten -  
sorowie wziąć za dowód otwartego postępowa
nia mojego i tdgo rzetelnego dla nich szacunku, 
które są ninicyszego pisma powodem, Alexan
der Hrabia Chodkiewicz DymissyonoWany Je 
nerał b. W . P. Z których Xiąg i ten W y
pis pod pieczęcią Skarbową Sądu Z iem skiego  
Ptu. Zyrnier. w ydaje się. Pisany w m ieście Gu- 
bernskiem JEGO IMPERATORSKŁEY MOŚCI
Żytomierzu.

Józef Dołner Reg. Ziem. Zytdmier.
Czytałem z Aktami Albert Rezw ici.
W olno drukować. W ilno dnia 15 czerwca 

1828 r, Cenzor, Norbert Jurgiewicz,

1828 roku maja 28 dnia w protohule Ba* 
bruy-kiego Ziem. Ptgo ‘Sądu zapisano tak: Do- 
kładywano: przez agi Depart. Mińskiego Głgu 
Sądu w ukazie a 3 przeszłego kwietnia t  N. 
869 wyrażając, iż przez rezolucyą tego Gigo 
Sądu wyszłą 18 listopada 1810 roku i po tw ier
dzoną przez Rządzący S e h a t , nastałą w  spraw 
wie Ryzkicb kupców z Hrabiami Chodkiewi
czami, zasądzona na sukcessorach kupca Meste- 
ra przysięga, a mianowicie w tem: „ J a k o  od 
„sztuk 45 przez ludzi Czarnobylskich do Peli- 
„ka uiedoorowadzonych, za ubyłe palmy , ak- 
„lualney było straty talarów 1800”  z nazna
czeniem mieysca do jey wypełnienia w tyrożfc 
Głównym Sądzie, zalecił,z powodu podaneyod 
sukcessora Mestera, Bobruyskiego Granicz. Sę
dziego Jana Mestera, prośby i przyłączonego a 
jego chorobie stosownego świadectwa , przyjąć 
od niego takową przysięgę w tym Sądzie, z na
znaczeniem na jey wypełnienie terminu i z ob
wieszczeniem o nim stron ‘ 2te tego powiatu 
obywatel b. Sędzia Granicz. Jan Mester, w po- 
daney od siebie tegoż kwietnia 27 d. prośbie, 
wyraża, iż należące do tey sprawy ze strony 
przeciwney osoby, mianowicie Hrabia A lexan
der Chodkiewicz przebywa i mieszka “w Mozyr- 
skirn powiecie w Pctrykowskim kluczu , a o- 
piekunowie Józefa Chodkiewicza słabego na u- 
myśle w mieście gubernialnćm Kijowie, prosił 
tego Sądtl o niezwłoczne wypełnienie wyzey 
wzmiaukowanegd ukazu Głgo Sądu ago D epar
tamentu. 5cie. Na skutek Czego ten Sąd przez 
rezolucyą 27 kwietnia zapadłą , naznaczywszy 
termin dla złożenia w tym Sądzie przez b, Sę
dziego Granicz. Mestera przysięgi, dzień 28 te- 
raźuieyszego maja* ażeby o takowym terminia 
uwiadomieni byli Hrabia Alexander Chodkie- 
wicz i opiekunowie słabego na umyśle Hrabie
go Józefa Chodkiewicza, zakommunikował Mo** 
zyr. Niższemu Ziem. Sądowi i Policyi Kijow- 
skiey ztem, ażeby raczyły przysłać w  tem od 
pornienionych osob rewersa, niedopuszczając do 
opuszczenia naznaczonego do złożenia przez P. 
Mestera przysięgi, terminu, i o podobnemże 
wiadomieniu 1 P. Mestera zalecił tateyszeoiu 
Niższemu Ziem. Sądowi. 4 te. Policya Kijow
ska przez odniesienie się pod d. 19 maja t  N. 
6 5 io  wysłanem i teraźn. dnia odebrauem od* 
powiedziała, iż 2 przyczyny niewyrażenia przez 
ten Sąd, którzy mianowicie są opiekunami sła
bego na umyśle Hrabiego Józefa Chodkiewicza, 
wypełnić żądania niemoże; a od Mozyr. Niższe
go Ziem. Sądu żadnego uwiadomienia nie oda*

C )



b r a n o .  5 te.  O b y w a t e l  J a n  M e s t e r  w  o b j a w i e 
n i u  sw o je ra  t e r a ź n .  d n i a  osobiście p o d a n e m ,  
m i ę d z y  i u u ę m i  w y r a ż a j ą c  , iż ch o c ia ż  on  p r z y 
b y ł  n a  n a z n a c z o n y  t e r m i n  d l a  z ło żen ia  p r z y 
sięgi; l ecz  że o t a k o w y m  t e r m i n i e  s t r o n a  p r z e 
c i w n a  o z a p o t r z e b o w a n i e  tego  S ą d u  n ie  u w i a 
d o m i o n a  by ła ,  z t e y  p rz y c z y n y  po ui os ł  011 n i e 
m a ł y  e x p e n s  n a  p r ó ż n y  p rz e j a z d  z R z e c z y c k i e -  
go p o w i a t u  (gdzie b y ł  za ję ty inte ressami) ;  a ż e 
b y  w i ę c  u u i k n ą ć  tego  n a p r z y s z ł o ś ć , i n i e e i e r -  
p i e ć  d a l e y  w  t e y  s p r a w i e  p r z e w ł o k i ,  o k t ó r a  
z a p e w n a  p r z e c i w n a  s t r o n a  s t a r a  s i ę ,  d l a  tego  
p r o s i  t ego  S ą d u ,  a że b y  z a ś w i a d c z y w s z y  o t e r a -  
ż u ie ys zem  jego n a  t e r m i n  p r z y b y c i u ,  r ó w n i e  i 
o  pon ie s i o n y ch  n a  p r ó ż n o  e x p e n s e d ) ,  n a z n a c z y ć  
d r o g i  n a  z łoże nie  t e y ż e  przysięgi  t e r m i n ,  i w y 
d a ć  P.  M e s t e r o w i  z p o ś w i a d c z e n i e m  k o p i a  ro -  
z o lu c y i  w  te rn  na s t ać  r aa jącey  , z p o z w o l e n i e m  
w y d r u k o w a n i a  jey,  w  c e l u  u w i a d o m i e n i a  p r z e 
c i w n y c h  s t r on ,  w  S t - P e t e r s b u r s k i c h  ga z e ta ch  i 
w  K u r y e r z e  L i t e w s k i m .  R o z k a z a l i :  D l a  
w y p e ł n i e n i a  U k a z u  M iń sk ie g o  Głgo  S ą d u  2go 
D e p a r t a m e n t u  i s t o s o w n i e  do  pr aw n ic y  p r o ś b y  
o b y w a t e l a  M e s t e r a  , n a z n a c z y w s z y  n a n o w o  d o  
z ł o ż e n i a  p r z e z e ń  w y ź e y  w y r a ż o n e y  przysięg i 
t e r m i n  d z i e ń  i szy  s i e rp n ia  t e r a ź n .  18 2 8  r o k u ,  
w y d a ć  t a k o w e y  r e z o l u e y i  p r o s z ą c e m u  P .  M e 
s t e r o w i  za p o ś w i a d c z e n i e m  kopi  ją z d o z w o l e 
n i e m  w y d r u k o w a n i a  jey w  S t r P e t e r s b u r s k i c h  
g a z e t a c h  i w  K u r y e r z e  L i t e w s k i m ,  w  c e l u  u -  
w l a d o m i c n i a  s t r o n  , o n a z n a c z o n y m  d l a  z ł o ż e 
n i a  t e y  przys ięg i  t e r m i n i e .  A u t e n t y k  p r o t o k o 
ł u  podpi sa l i :  S ę d z i a  Z i e m s k i  O s ie c imsk j  , P o d -  
s ę d e k  Z ie m s k i  S o ł t a n ,  P o d s ę d e k  Z i e m s k i  N i e m -  
c z y n o w i c z .

Z  a u t e n t y k i e m  z g a d z a ł  B o b r u y s k i e g o  Z i e m .  
P t g o  S ą d u  R e j e n t  Z i e m s k i  J a n  J a w s z y e .

1 8 2 8  r o k u  c z e r w c a  2 d n i a  t a  k o p i a  z p r o 
t o k o ł u  r e z o lu e y i  z B o b r u y s k .  Z i e m .  P t g o  S ą d u ,  
z a  s t o s o w n e m  p o d p i s a n i e m  i z p r z y ł o ż e n i e m  s k a r -  
b o w e y  p ieczęc i  w y d a u a  s t r o n i e  t e g o ż  p o w i a t u  
o b y w a t e l o w i  J a n o w i  M e s t e r o w i .

(M.  P . )  P o d s ę d e k  Z i e m s k i  N i e m c z y n o w i c z .

1 S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i ,  n a  r e a l i -  
z a c y ą  p r e t e n s y ó w  w ie rz y c ie l i  do f u n d u s z ó w  J W .  
I g n a c e g o  N a g u r s k i e g o  P r e z .  G r a n .  Te lsz .  p r z y -  
p o w i a d a j ą c y c l i  się, w  mieśc i e  T e l s z a c h  z łoż ony ,  
p o  w y s ł u c h a n i u  p r o d u k t o w y c h  g ło só w ,  d n i a  29 
m a j a  r .  i d ą c e g o  , d la  p r zyspos ob ie n i a  się ł i n a l -  
n e g o  s t r o n ,  J u r y z d y c z n e  po s i e d z e n ie  na  d z ie ń  
16 a u g u s t a  te go ż  r o k u  o d r o c z y ł ,  zaś  d n i a  s 5

rz e c z o n eg o  m c a ,  że s p r a w ę  k o n k u r s o w ą  w e z ń n ó  
n a  n a m o w ę ,  n a  n i e o b j a w i o n e  p r e t e n s y e  ansissyą 
zapisze,  i s t o s o w n ie  d o  R e n ń s s y  w  d o b r a c h  W i n -  
t e h s z k a c h ,  o c z y w i s t y  w y r o k  ogłosi,  zapow iedz ia ł )  
p r z e t o  iżby  ż a d e n  n i e w i a d o m o ś c i ą  u i e w y m a w i a ł  
się, p u b l i c z n a  p rz e z  G a z e t ę  K u r y e r a  L i t .  czyni  
się a w i z a c y a .  R .  1828 jun i i  2 dn ia .

P r e z y d e n t  Z ie m.  T e ls z .  i  K a w a l e r  JaU 
J a n k o w s k i .

S ęd z ia  Z ie m .  T e ls z .  I g n a c y  W ń y t k i e w i c z .
K a z i m i e r z  J a z d o w s k i  S ę d z i a  Z i e m .  Te lsz .
R e g e n t  M i c h a ł  P r z y a ł g o w s k i .

1 N iż ey  podp isany  czyn ię  to o s t r z e ż e n i e ,  że 
z u k ł a d ó w  f a m i l i j n y c h  w  r o k u  182 7 x b r a  i 5  
dn ia  dLa zapew nie nia  ty lk o  u m o w y  w y d a n y  zo
stał  obl ig na  summę ru b .  s r e b r .  4 8 o U r o d z o n e 
m u D o m in ik ow i  T y s z k o w i  P r e z y d e n t .  Z iems .  P t t u  
W i ł k o m i e r .  p r zez  oświadcza jącego bez  w z i ę c i a  
na  ony  j a k i c h k o l w i e k  p i e n ię d z y ,  i że w tak i m  0-  
b r ó c i e  rzeczy  ta k o w e g o  obl igu b y ł o  n a s ta n ie ,p r z e 
to  w y d an ą  w cześn ie ,  bo w temże  182.7 r o k u  ju l i i  
2 1 dn ia  od Urodz onego  P r e z y d e n t a  T y s z k i  asse- 
k u r a c y ą  z w r o t  t akowego  obl igu bez  o p ła ty  w y - ’ 
r a ż o n e y  w  n im su m m y  z a r ę c z o n y  z o s t a ł ,  g d y b y  
w ięc  rz e c z o n eg o  obl igu przez  n i e w ia d o m o ś ć  o k o 
l i cznośc i  nie nabywano  w l e w k i e m ,  n in ieysze  c z y 
n iąc  w G azec i e  K u r y e r a  L i t e w s k ie g o  ostzeżenie 
podp i su ję . I g n a c y  N a r u s z e w ic z  Sędzia  Grani cz .  P t t u  
W i ł k o m i e r .

W o l n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  d n i a  16 c z e r w .  
182 8  r .  A.  P o w s t a ń s k i  P r e z .  K o m .  C e n z .  W i l .  
R a d c a  K o l i .  i K a w a l e r .

N i ż e y  p o d p i s a n y  d o s t r z e g a m ,  żc w  D o d a t k u  
do  G a z e ty  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  p o d  N .  72  p r z e z  
P a n a  J o h a n n a  czyli  J a n a  T u r b a n n a  I n s t r u m e n t -  
m a c l i e r a  z a m ie sz czo ne  doni e s i on e  o w o l n e y  w y 
p r z e d a ż y  d w ó c h  F o r t e p i a n ó w  M a h o n i o w y c h  
A n g ie l s k ie y  r o b o t y  w D o m u J W .  K o l l e g i a l n e g o  
S o w i e t n i k a  T a r n o w s k i e g o  l o k u j ą c y c h  się,  a d o  
w ł a s n o ś c i  j a k b y  tegoż  T u r b a n n a  p r z y n a l e ż n y c h ,  
n a  co p rz e z  też  o t r z e ż e n ie  w  n a s t ę p n y m  rzeczy  p o 
ja śn ie n iu  P r z e ś w i e t n ą  P u b l i c z n o ś ć  z a w i a d a m i a m .  
Z e  o t a k o w e  F o r t e p i a n o  za w ł a s n e  moje  p ie n i ądz e  
z r ob io ne ,  z P a n e m  T u r b a n e m  p o r z ą d k i e m  P r a w a  
r o z w i n ą ł e m  P r o c e s s  w  S ąd z ie  M a g i s t r a t u  W i l e ń . ,  
a  z a t e m  izby  ż a d e n  z K o n t r a h e n t ó w  one  n a b y 
w a ć  n i e w a ż y ł  się,  p r z e z  n in ieysze  o s t r z e g a m .  
D a t t  w  W i l n i e  r o k u  18 2 8  jun i i  17 dn ia .

T e o d o r  D a s z k ie w ic z .
W o l n o  d r u k o w a ć  P o l i c m e y s t e r  C hrz ąs towski .

O d  dnia lg o  nadchodzącego miesiąca lipca, za czyn a  się p re 
num era ta  na drugie półrocze roku bieżącego, na gazetę  K u ry e ra  
Litew skiego. Cena zw ycza yn a : z  przesłan iem  pocztą  rub. sr. 7, 
bez p o cz ty  rub. sr. 4 kop. 5o. M ożna te z  prenum erow ać i na  
D zien n ik  FKiłeński: z  p rzesłan iem  pocztą  rub sr. 10, bez p o cz ty  
rub. 7 kop . sr. 5o.

A C zas obserutficyi. 1I W yso ko ść  Tiarom, j | W y s. Thcr. J ićau . |
*c*cv>«>ac»oo«>c»ci<>*£)o *
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. 7 5.
W ilno  dnia 18 Czerwca v. s; 1828 roku.

O E B A B I E H I E .
5 OirtB IlpaBAeiiia focyA apcm BeH H aro 3 aeM- 

ftaro BaHKa oóhHBAaeincii, ’inio b b  o h o h i b  upofla- 
SaniŁca 3aAo;KeHiioe karBiiie noxoHHaro IIo-
Pytn>jHK.a KanrepB TOintepa bpiiropui łlBaHOBKna 
MaxeABCOrta, saHeiiAameaiB ,ąojira no 3a0My ero na 
S Jilmrb 1818 ro/ła OKniflópa 29 AĘa ac. 256,600 p. 
Cocuioflipee Bniue6cKoa r y ó e p m ii  HeseAbCKaro 
HOBinta b b  cejifc MBaiioBB Cb (jjokbBapKOMB Bopo-  
^efiKaittii g b  AepeBHHMH HaAiiiHblxB peBiisiecKiiXB 
toyjRecxa 2 19, iKeHCKa 238, nocjrB peBH3iii poaiAeH- 
B bixb MyżR: 68, aveiicxa 85; G e a t  Giiacfc c b  (j)OAb- 
BapKOMB B e p e 30B0MB II AeP eBHHMH HAAHUHblXB 
peBaatCKiixB My an 26b, iKencica 347, noCAB p e a n -  
aiii poaiAeiiHbixB aiy*: 99, JKeHcxa 121; (j)OAbBap-

4 bIM0B* Ch AepeBH/tMIIHaAHHHblXBpeBH/RCKHXB
My a;; 2 i 3 ,  jK eacxa  2 4 c ,  nocjifc peB H sin  poiK Aeii- 
B i a x b  My<K: 5g; m eiic ica  6 8 ; (jjoAbBapxt; E o a o l u h -  
Hfc h  JlbicoropB c b  AepeBHHMii HaAHHiibixB pe-  
^aatcxuxB Myas.: i g 4 , aiencxa 242 , nocAb peBK- 
3ia po;uAeHlIMX,h MyaiecKa 5 4 , aieHCKa 58, a Bce- 
r ® naAirnHbiXB p e b h jk c k M X b  Hryai: 891 , meHCxa 
1o67; nocA'B peBH3iu poJKAeHHI,lxt MyaieCKa 278, 
»  aieHcxa noAa' 33a ,ąyun>; 3eMAH npH h h x b  c o -  
eriiourrrb pa3«aro  cBoficinBa 16,745 A ecnm iiH B, l58 
caaieneH ; b b  niOMB mhca* nameHHOH 6g5 i ąc- 
cm n m ia , i 548 carneseS; CŁhokochoh 602  aeca -  
nuiHbi, i 5g3 caaiemi h eiręe RepKOBSBixB 3eM6A& 
np n  ceAt HnaHOBU 72 AecimiHHbi, 2 i4 g  cajKeneu 
H n p n  ceAH C.nacB 60 AecmniiHB ? ,^ 4 .  caiKeHH, 
opBueHHoe co bcBmh kb onoMy npHHaAAe/KHOCimi- 
eih , co Bcfisth cmpoeftieMB, cb noatmnKaMH h 
Co CKOI1IOMB, CB 3eMAei0 H npOHIIMH X03HHCmBeH- 
fibiMH yroAbHMii no 10 Atom eS c a o ż k h o c i i i h  ro-  
AOBaro A oxo^a b b  3o 1,592 pyC., Aa C B epxn c c r o  
r °cr io AcKOH: KaMeHHoił o  flB yxB  em a a ia x B  aom b  
B t  c e A l i  HBaHOBB , o n t n e H H b i i t  c b  K .y 3 H H i; e io , ca -  
A°MB , BIlHOKypHeiO II npOHUMB BB 2 1 ,6 5 l  p. d,AJI 
n e r o  n a 3 H a ten b i G y^ym b cpoK it m opraM B , n o  11c- 
n ien eH iit 6 in ii neAfcAb o ix ib  n ep B a ro  t ip H u e n a m a s ia  
cero oCBABAeuia.

IlpaBiimeAb KatrąeA/ipiji -H k o b b  (J)eAopoBB.

3 Od Rządu Pożyczkowego Banku Państwa  
Ogłasza się, i i  w nim  przedawać się będzie odda
n y  na ewik.cyą majątek zmarłego porucznika K.a- 
tner-Junkra Gregorza Iw auow icza  M ichelsona, aa 
n iep łacen ie  długu za pożyczką przezeń na 8 lat 
1818 r. 29 paździer. 266,600 rub. ass., położony w  
AViteb^kiey gubernii New elskim  pow iecie , W ma
jątku Iw an ow ie  z folwarkiem  W orożeyk i ze wsia
mi, nalicznych rew izyyn ych  dusz p łci  męzkiey 219, 
żeńskiey 268, po rew izyi urodzonych tnęzkiey 66, 
żeiiskiey 85 ; w majątku Spasie z fo lw arkiem  Be- 
J'ezowo i wsiami nalicznych rew izyynych  dusz p łc i  
^ ę t k ie y  266, żeńskiey 34?, po rew izyi urodzonych  
^ ęzk iey  99, żeńskiey l2 t;  w folw arku D yinow ie  

wsiami ualicz;nych rew izy y n y ch  dusz p łc i  męz-  
k iey  2 i3 ,  żeńskiey 24o, po rew izy i  urodzonych  
iiięzkiey 5g, żeńskiey 68; w folw arku Kołoszynia  
i  Łysohorje ze wsiami nalicznych rew izyyn ych  
toęzkiey 194, żeńskiey 242, po rewizyi urodzonych  
łnęzkiey 54, żeńskiey 58, a wogóle nalicznych re-  
'v izy y n y ch  mez. 891, żeli. 1067, po rew izy i  uro
dzonych męz. 278, żeń. 352 dusz; ziemi przy nich  
znayduje się różnego gatunku i6,745 dziesięcin, 
*58 sążni; w t e y  liczbie uprawney 6g5i dziesięcin, 
i 548 sążnij siauoźęci 652 dziesięcin, sążni: i
jeszcze c ierk iew n ey  ziemi przy majątku Iw a n o 
w ie  72 dziesięcin) 2 i 4g sążni, i przy majątku Spa
sie 60 dziesięcin 1784 sążni; oceniony ze wszelkie-  
mi do niego attynencyam i, ze wszelkiem  zabudo
w aniem , z korzys'ciami i z bydłem , z ziemią i dal-  
szemi gospodarczemi wygodami podług locio letn iey  
proporcy i rocznego dochodu 301,692 rubli, oprócz  
tego dw orny  dw ópiątrow y murowany dom w ma
jątku Iw an ow ie ,  oceniony z kuźnią, sadem, gorzel
nią i t. p. 2 i,65 i rub. Dla czego naznaczone bę
dą term iny do targów , po u p ły w ie  6ciu tygodni 
t>d pierwszego wydrukowania tego ogłoszenia.

Zarządzający Kancellaryą Jakób fiedorow .

1 Oświadczenie Fabiana Bajerskiego b. P o -  
rncz .W oysk  P o l . ,na tu ra lnego  sukcessora po zm ar-  
ley Felicyaunie z Bajerskich Brzezińskiey, czyni 
się p rzeciw ko mylnym stosunkom Ur. Augusty
na Romanowskiego A dw oka ta  Subsel. W ile ń -  
w  Gazecie K uryera  L i t t .  w  N. 4g, 5o i 5 1, od  
23 ap ry la  tego roku zamieszczonym. Sąd  E x -  
dywizorski m ajątku W incen tego  Rom anow skie
go Podstarosty  1818 r. w jedney pretensyi pr/.y- 
znaney w ogó le  d la  Brzezińskiey rub. sr. 2 ,44g 
kop. 20, za rub li  sr. 1,964 k. 45 , o d d a ł  w  lo -  
kacyą wieczystą dwie stancye z sionkami, kuchen
k ą  i sklepem  w ziemi, w kamienicy na Sawicz 
ulicy w  W iln ie  po p raw ey  stronie na dole od 
ulicy do pobierania rocznego stałego 5go p rocen ta  
rub. sr. 98 k. s 3 z dop ła tką  dalszym ru b .  sr.  
6 k. 77, a zaś summę pozostałą bez satysfakcyi 
rub. sr. 484 k. 75, ad  bonum repcrib ile  odo- 
s ł a ł ; w  drugiey pretensyi, podług assekuracyi 
Romanowskiego, uręezającey że Brzezińska po
w inna  pobierać z majątku jego aż do śmierci, 
po zł. 3 oo na rok , z tegoż samego w ydzia łu  
satysfakcyą dla  teyże Brzezińskiey okazał, z po
w odu złożonego przez Romauowskiego k o n tra k tu  
z żydem zawartego jeszcze roku  1 8 15, że po- 
mieuione dw ie  stancye czyli rzeczony oddział 
czynił w tedy  in tra ty  rub . sr. i 5o, i zastrzegł w  
dekrecie,że pozeyściu Brzezińskiey przewyższają
ca in tra ta  stałe procenta, uważać się będzie za  
bonum  reperibile dla wszystkich lokatorow . Ob- 
żałny Augustyn Romanowski wńdząc, że WAV. 
Gorayscy mają nie ulokowaney summy a ode-  
słauey ad bonum reperib ile  zi. 6279 jak i B rze
zińska rub. sr. 484 k. 7 5 ,  w czasie więc od- 
chodzącey sprawy w Departamencie 1822 r., n a 
by ł p rze lew em  i tę nieulokowaną od G oray- 
skick i Szkleunikow summę, dla wygrania p ie rw -  
szbści do odkryć się mających funduszów d ę 
bi tora, k tprem u Sąd Główny Czasowy i uznał 
pierwszość, k tó ra  właściwiey należała d la  B rz e -  
zińskiey, na k rzyw dę k tó rcy  czyniono i b rano  
prze lew  w brew  p raw n  Konst. 1726 r- P o  zey- 
ściu Brzezińskiey, gdy oświadczający się uczynił 
intromissyą, W . Romanowski mylnie działając, 
zapowiedział przez cedułę  1 m arca  1828 r. ż© 
on ma na tym wydziale opartą  i lokow aną sum 
mę dekretem  D epartam entu  zł. 6 ,000, a Brzeziń
ska jest tylko ak to rką  summy r. 6r. 666 k. 37 . 
Dopiero przez powyższe oświadczenie w  Gaze
cie umieszczone, lubo niechciał wyrażać za ja
ką  ilość Brzezińskiey dana lokacya, znowu m yl
nie działając mieni się bydź lokatorem  summy 
zł. 6,000 na tym wydziale, a w  drugim  p u n k 
cie nie mogąc istoty rzeczy zataić , n a p i
sał przez słowa: „Bajerski jeżeli jest sukcesso- 
„  rem  po Brzezińskiey, toć w stopniu swojey po- 
„  przedniczki ta k ą  summę odzierżać pow inien , 
,, jaka w sta łą  lokacyą  ude te rm inow aną  zosta- 
„ ł a ;  prócz z ł. £,000 jakie do żałcego należą.5* 
Sam więc wyznał że takow e jego prócz nie m o
gą naruszać stałey lokaty  Bajerskiego za sum 
mę rub. sr. i g 64 k. 45 i takichże p rocen tów  
rub. sr. 98 k. 23 , a z dop łatką  i o 5 rub ., jest 
przekonany że stopień stałey lokaty  jest p ie rw 
szym od stopnia jego, dążącego do ulokowania  
jeszcze summy ad bonum reperib ile  odesłaney, 
k tó ry  to tylko zaiać maże , co zostaje od s ta 
łych i nienaruszonych proceu low . Myluie więc



wyraża Romanowski w  oświadczeniu, iż jest 
wspólnym aktorem i lokatorem summy zł. 6,000 
n a tym wydziale po zeyściu Brzezińskiey ; tak  
jak Bajerski za dalszą summę, wteuczas, kiedy 
niema wyrazu ani w dekrecie Exdy wizorskira, 
aby była lokowana summa zł, 6,000, lecz ty l
ko oparta satysfakcya zł. 5 oo dożywotnich, wię
cey idealnie, niż rzeczywiście, przez wrażenie 
debitora, że 1815 roku czyniły te mieszkania 
rub . sr. i 5o iutraty , jakiey Brzezińska uigdy 
nie miała i nik t mieć nie będzie; podobnież nie ma 
zł*aczenia ani wyrazu w dekrecie Departamen
tu ,  aby Romanowskiemu dana była lokacya za 
summę zł. 6,000 na tym wydziale, lecz tylko dla 
niego uznana pierwszość do ulokowania się je
szcze z summą zł. 6,279 na odkryć się mające 
fundusze debitora, a która i dotąd jeszcze nie 
ma żadney lokacyi. Mylnie zatyru tłumaczy de
k re t  Departamentu Romanowski, któren jemu, 
nie przyznał nic więcey prócz tylko uprzedze
nia, że on pierwiey może się lokować z snmmą 
bez satysfakeyi zostawioną przez dekre t Exdy- 
wizorski niż inni pretensorowie za podobne sum
my na funduszach odkryć się mających debito
ra. Bajerski objąwszy prawnie po ciotce rodzo- 
ney powyższy wydział, a widząo nielegalne prze
powiadanie się Romanowskiego, więc przez po
w tórne oświadczenie 3 apryla 1828 roku po
dane, zapowiedział Romanowskiemu, iż nikt za 
pomieuiony cały wydział, niepostępuje roczuey 
arędy nad rubli srebr. 60, tak, że do stałych 
procentów niestaje jeszcze rub. sr. 45 , przed 
któremi, nic obżałuy mieć nie możesz i wzywał 
iżby dostarczył takiego lokatora , któryby za
płacił rocznie rnb. sr. i 5o, jeżeli żądasz mieć 
przewyżkę nad stałe procenta i wydatki; lecz 
gdy W . Romanowski tego nie nczynił, to żałcy 
po dopełnioney erekcyi przed ś. Jerzym, w ypu
ścił w arendę pomieuiony cały wydział za rnb. 
sr. 60 rocznie. Śmierć zatym Brzezińskiey ża
dnego nie przyniosła ewentu dla Romanowskie
go, któren nie może mieć żadney pretensyi do te
go wydziału i nie jest żadnym lokatorem na onytu, 
ani też może przypowiadać się do stałych procen
tów’, i przez to nic nie traci, bowiem zawsze pozo
staje jemu droga pierwszości dościgania dal
szych funduszów debitora a stałey lokaty na
ruszać nie może Brzezińskiey, jak sam zapowia
da w oświadczeniu ; podobnież niesłusznie po
mawia Romanowski, w oświadczeniu Bajerskie- 
go , że jakoby chce acz czasowie utrzymać się 
przy cudzey własności, wtenczas, kiedy sam Ro
manowski w drugim perjodzie wyraża, iż Bajer
ski powinien odzierżeć summę za stałą lokatę 
prócz jego stosunku, a więc gdy intrata nieod- 
powiada i stałey lokacie jeszcze, a Bajerski te
go się trzyma, właściwiey zatem służą wyrazy 
samemu Romanowskiemu niż Bajerskiemu, iż on 
usiłuje zabierać cudzą własność; podobnież pre- 
tensya Romanowskiego że przed nim Bajerski 
nie okazał dowodow sukeessorstwa po Brzeziń- 
skiey, jest próżna i interesowi jego nieposługu- 
jąca. Bajerski miałby tylko prawTo okazania ta 
kich dowodow samym snkcessorom jeżeliby ich 
było więcey. Co do Romanowskiego jako ob- 
cey osobie nie należy , a żałcy nie ma prawa 
i potrzeby przed nim produkowania żadnych do
wodow przychodząc do swojey własności, prze
to wykazując nielegalne stosunki W . Romanow
skiego, że będzie szukał na nim dalszych szkód 
swoich i zaborow, przez ninieysze oświadczenie 
zapowiada, D att roku 1828 miesiąca maja 10

dnia. Takowe oświadczenie jako Aktor podpi
suję Fabjan Bajerski b. Porucz. Woysk Pols.

Roku 1828 maja 5 t dnia przed Sadem 
Ziemskim Pt tu Wileri. stawając osobiście W JP . 
Leopold Piotrowicz Adwokat Sdbscl. W ileń. 
ninieysze oświadczenie stosownie do rezolucvi 
w dniu dzisieyszym uastałey, wpisać do proto- 
kułu podał i one w tymże Protokule własno ' 
ręcznie podpisał. Sędzia Ziemski P ttn  W iln u  
Stanisław Drzewicki. Regent Zienkowicz. Czy
tano Okulicz.

W olno drukować. W ilno  d. i 4 czerwca 
1828 r. Cenzor, Norbert Jurgiewicz.

5 Od W ołyńskiey Magistratury Powszc-* 
chney Opieki ogłasza się, i oddany jey na e -  
wikcyą przez zmarłego Żytomierskiego Obywa
tela zyda Faywela Srolowic/.a Rabinowic/.a i 
przez jego umocowanego, obywatela Faywela 
Hamermaua 1817 roku murowany dom z przy
budowanym drewnianym i 5ciu k ram am i, w  
gubernialnem mieście Żytomierzu położony, o- 
ceniony w samych niepalnych materyałach 445 l 
rub. 80 kop. assygn., za niepłacenie pożyc/.o- 
ney w Magistraturze summy z procentami zło
tem 3 6 3 * cz. zł.,  srebrem 11 rub. 56 kop. i 
assygn. 733q rub. 12^ kop., będzie się prze- 
dawać nanowo w tey Magistraturze we cztery 
miesiące od późniejszego wydrukowania w 
Sanktpetersburskich gazetach tego ogłoszenia. 
Dnia 1 czerwca 1828 rokn.

Dożywotni Członek Krynicki.
Sekretarz Kondratjew.

3 Od W ołyńskiey Magistratury Powszech-
ney Opieki ogłasza się, i oddany jey na ewikeyą 
przez Zytomirskiego obywatela Jukela Nusi- 
mowioza Faynszteyna i przez jego umocowane
go żyda Ickę Wolkensteyna W i 8 i 4 i i 8)5 r. 
dom murowany żyda Faynszteyna, w Żytomie
rzu położony, oceniony w samych niepalnych 
materyałach 80,000 rub. ass., za nieopłaeauie 
pożyczonej w tey Magistraturze summy z pro
centami złotem r68 cz. zł., sr. 1769 rub. 07I 
kop. i ass. 4244 rub. 6 kop., będzie się prze- 
dawać nanowo w tey Magistraturze we cztery 
miesiące od późnieyszego wydrukowania w St. 
Petersburskich gazetach tego ogłoszenia. Dnia 
1 czerwca 1828 r.

Dożywotni Członek Krynicki.
Sekretarz Kondratjew.
Za Buchhaltera Jachno.

3 Od Wołyńskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ogłasza się, i oddany jey na ewikcyą 
przez Żytomierską Żydówkę Hindę Kaliauowę 
1817 roku murowauy dom z dwóma kramami 
i 4ma sklepami, w gubernialnćm mieście Ży
tomierzu położony, oceniony w niepalnych ma
teryałach 4390 rub. srebr. , za niepłacenie 
Magistraturze , pożyczonego przez tę Kaha- 
nowę w  tey Magistraturze kapitału z pro
centami 11,337 rubli 16 kopiejek assygn., 
będzie się przedawać nanowo w tey Magistra
turze we cztery miesiące od późnieyszego w y
drukowania w Sanktpetersburskich gazetach le
go ogłoszenia. Daia 1 czerwca 1828 r. 

Dożywotni Członek Krynicki, 
Sekretarz Kopdratjew.

Naczelnik Stołu Guber. Sekretarz Masz- 
kowski.



5 Od W o ły u sk iey  Magistratury P ow szech
n y  Opieki ogłasza się, i oddany jey na ew ikcyą  
przez Zytomirskieao obyw atela  żyda Zelmana

^ w łT> *

Naminara 1817 roku m urow any dom 7, jednym  
kramem i sklepami, w  guberuialnem mieście Ży
tomierzu położony, oceniony w niepalnych ma-  
teryałach 2 ,6 2 9  rub. 7 5 kop. sr., za n iepłace
nie Magistraturze pożyczonego przez tego K a-  
*ninara w  tey  Magistraturze kapitału z procen
tami sr. 2027 rub. 9 !  kop. i ass. 3 i  1 uh 86 kop., 
będzie się przedawać naiiowo w tey Magi-lra-  
turze w e  cztery miesiące od póżnieyszego wy
brukow ania w  Sanktpctersburskich gazetach  
tego ogłoszenia. Dnia 1 czerwca 1828 r.

Dożyw otni Członek Krynicki. 
Sekretarz Kondratjew. ,
Naczelnik Stołu Maszkowski.

3 L itew sk n -W ileń sk a  Maglstratdra P o -  
'tv8zeebney Opieki ninieyszćm ogłasza, iż w niey 
przydawać się będzie przez aukcyą z publicznc-  
8° targu m urowany dwupiątrow y dom W ile ń -  
skiey obyw atelk i Barbary Frejerowey i syna 
)ey z pierwszego małżeństwa Beniamina F elce-  
kra, położony w  mieście W iln ie  na Żam kow ry  
nlicy pod N . 106 , do czego naznaczono targi 
iszy 5, 2gi 7 i 5 ci 10 następującego września  
teraźn., 1828 roku. Życzący kupić dom ten, 
łech cą  przybydź na oznaczone terminy do Ma- 
gistia luty  Pow szechney Opieki,gdzie można w i
dzieć przedającego się domu inw entarz, w arun
ki i formę przedażriego prawa.

D ożyw otn i Członek Piotr K leyst.
Sekretarz J. Solimani.

5 Od Podolskiey Magistratury P ow szech
n y  Opieki ninieyszćm ogłasza s i ę , iż oddane  

ew ik cyą  tey Magistraturze i przetermino
wane 97 dusz płci tnęzkiey włościan  obyw ate-  
t® M i k o ł a j a  Rakowskiego w  Jampolskim P o w ie -  
Cle w  częściach wsi Pasynok yi Kopiktaryn  
fcriaydujące się,  dla u z y sk an ia  długu oprócz pro
centów  44o cz.  zł* z ł o t e m ,  i 65o rob. srebr. i 
2 j6 o  rub. assygn., będą się przedawać w tey  
Magistraturze w e 4 miesiące od noźnicyszego 
w ydrukowania o tern w gazecie liuryera  L i 
tew skiego  , o Czern ogłoszono będzie osobno.

Sekretarz Czarnucki,

2 N iżey podpisani skutkiem Ukazów Rzą
dzącego Senatu i Rządu Guber. W ileń -  w  la
tach 1819 8bra 16 i 1820 januar. 8, oraz pó-  
?niey wyszłemi o snm ow ne zawinienie obliga- 
cyynemi Dokumentami zapewnione z Graffotni 
^iotrern i Agnieszką de Strasoldo jako debilo-  
l‘ami a J W . Janem Zieiikowiczem P u łk ow n i
kiem W .  Poll,  z rzeczy założonego aresztu przy
pozwanym w Sądzie Ziem. W ilen . rozwinąw szy  
proceder, pod r. 1821 msca ybra 7 dnia otrzy
m a j  Dekret Ultymaruey konwikcyi, przysądza
jący summę ogulną czer. złł. 2B0 z aprobatą  
aresztu na fundusz w ręku J W . Zienkowicza  
będący, jakowy Dekret dla zaszłego zgonu de-  
bitorow nie mógł bydź w y ex ek w o w a n y .  Gdy 
•wszakże posted niey wywiązała się potrzeba za-  
adcytow ania  sukcessorów, przeto n iże j  podpi- 
sani ptzed tenże Sąd Ziem. W ilen .  po J W .  
A lexandra Grafa de Strasoldo sukcessora w  
nieletności jeszcze zostającego, a J W . Fiedora  
Krey'tena Sowietuika i Kawalera jako O pieku
na sądownie dodanego, oraz J W . Zienkowicza  
fundusz utrzymującego i podobnież zawiniają

cego i wyniósłszy f*ozew na Kadencyią T rzy-  
Królską roku idącego 1 8 2 8 ,  w  dacie dnia 17 
apr. tegoż roku otrzymali dekret niestanny  
lia J W . A lexandrze Graffie de Strasoldo i je 
go opiekunie, a zaś na J W . Janie Z ieuko-  
wiezu P u łkow niku  zadyktowali K o n w ik cy ą  n ad-  
ultym arńą. Po jakowym D ekrecie  niżey p od 
pisani na Kadencyią Trojecką po wzmieuionc  
osoby wyniósłszy P ozew  loco  perdgendae e x e -  
cntioiiis , zapisali znow u w  Sądzie Ziem. W i 
leń. Aktorat. Zeby zatem Strony w iedzia ły  o 
takow ym  procederze, •ńriieysze czyniąc zaw iado
mienie one podpisujemy. Datt 1828 Miesiąca  
junij 5 dnia. Barbara Frcjerowa*

Michał Gawecana.
W o ln o  drukow ać. W iln o  d. 12 czerw ca  

1828 r. C enzor, Norbert Jurgiewicz.

3 N iżey  podpisany od dziecinnych la t  sw o 
ich będąc zajęty Monarszą w oysk ow ą  służbą , 
gdy nie b y ł  w  stanie pobierać iutrat na sw ą  
schedę wypadających z domu po Rodzicielskie
go w  m ieśc ie ,W iln ie  na Zarzeczu pod N . 555 
położonego, a od zayścia śmierci matki m ojej  
Dom iceli Szu lcow ey , przez me rodzeństwo: D y -  
oni/.ego Szulca b r a ta , H elenę z Szulców' R o -  
raauowskę R egentow ą i Katarzynę z SzulcoW  
S aw iekę  b. P rezydeńtow ą Ziem. W ileń ską  s io 
stry, w  assystcncyi ich m ężów utrzymywanego;  
i gdy rzeczone rodzeństwo dochod ze schedy  
mojey pobierany obróciło na sw óy użytek, a n ad 
to potw orzyło  różne ńapastne stosunki i pre-  
tensye celem pokw ietow auia  s ię ;  przezco za  
przybyciem do W iln a  naraziło mię do rozw i
nięcia Processu w Sądzie Ziem. W ile ń . ,  jak o
w y  na w yroku przeznaczającym Komportacyią  
zastauow iony; i z tein razern gdy do9trzegattt 
iż ś. p. matka nasza, nie mogąc obciążać d ługa
mi domu po zeszłym oycu naszym pozostałego, 
za zgodzeniem się w yżey rzeczonego rodzeństwa  
wydała oblig. W W .  Gołernbiewskim na R. S. 
5 oo. Przeto jako pomienioue moje siostry, po
dług P ra w  Krajowych, nie w ięcey  jak czw artą  
cz ę ś ć , a brat równą Ze mną schedę otrzymać  
powinni,  i z tych sched dług przez matkę za
ciągnięty opłacić są obowiązani bez naruszenia  
nn.jey własności. N a  Upewnienie, aby schedy  
domu rzeczonego rodzeństwa mogły wystarczyć  
na satysfakcyią dla mnie za nie w olne zatrzy
manie intrat ze schedy mojey wypadających,  
ninjeyszytn przed Pow szedniością  awizuję z tym  
ostrzeżeniem, że jeśliby moje rodzeństwo w  cC- 
lu Załatwienia d ługów , tak przez zeszłą matkę  
jako i przez się poczynionych , lub w zamiarze  
uczynienia z sobą podziału , albo w  ostatku z 
w yroku sądowego mogącego przeznaczyć taxę  
exdyw izyi,  w ystaw iło  ony dom na sprzedaż przez  
licytaeyą czy jakkolw iek : ja do zalicytowauia  
Zostaję naybliższym jako rów ny z mym rodzeń
stw em  aktor, mający w  tym domu swą schedę  
czystą od długów, a co \Vięeey poszukujący na  
tymże rodzeństwie, a pryncypalnie bracie D yo-  
nizym i siostrze Rom anow skiej wybranych przeż  
la t  cztery ze schedy uiojey in t r a t ; i gdyby w  
razie takowego wydarzenia było mnie zaw iado
miono, oraz żeby sprzedaż onego dom u czy  
podział bez w iedzy  mojey nie nastąpiły , poja
śniani, iż w krótce  odprawmję się do Galickiego  
piechotnego pułku M oskiewskiej Gubernii w 
powiatowym  mieście Ruzie kwaterującego; i do 
tego iżby nikt do ostatecznej rozprawy pomie-  
nionemn rodzenstwu na rzeczone ich schedy ża-

o



dnych poz.yC7.ek nic czynił ani w ła d n e  uk łady  
o te ł  schedy nie wchodził, gdyż w przeciwnym 
zdarżeuiu  s tra tę  jaką poniesie, w łasney sw ey 
winie przypisać będzie powinien. 1828 roku 
juuii xo dnia.

Odstawny W oysk  Rossyyskich Major Józef 
Szulc.

Pozwolo drukow ać. W iln o  d. 10 czerwca 
1828 r. Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy Szy
dłowski.

3 L u ff le r  approbowatiy Dentysta zaw iada
mia Szanowną Publiczność, że z domu Michela 
przeniósł się na mieszkania do dom u Kot wela 
obok klasztoru PP . W izy tek  położonego.

W o ln o  drukow ać Policm eyster Chrząstowski.

3 R oku  ’1828 msca maja 23 dnia. Oświa
dczenie Imieniem W .  E w y  z Byczkowskich 
Kupsciowey b. Porncz. W oysk  Ross. zapisu
je się w  rzeczy takicy. Za summę rubli  s f c h r * 
nych pięćset N . 5 oo mnie należną W .  K aje
ta n  Kupść Porucz. WToysk Rossyy. w  roku
1827 w ydał oblig na imie b ra ta  mojego W .  
Ju liana  SzostakoWskiego K apitana  Oddziału 
Kommisionierskiego w służbie zostającego, z o- 
płaceniem  oney w roku  idącym msca apryla  , 
s ta ło  się We-a k i  e ze na takow y  term in  W .  
Szostakowski dla sciągnienia summy, wedle  p rzy 
jętego obowiązku do miasta W iln a  nieprzyie- 
cha ł  > ani też obligu z przelewem na osobę o- 
swiadczającey się uic przysłał, ta więc uad p ra -  
łc'tyczna w in teresie siostry opieszałość, rodzi 
obaw ę nie w  tym względzie ażeby W .  Szosta
k o w sk i  miał jakie pocłcyście czynić, lecz gdy
by  w  odległą oddalony stronę, jako człowiek* 
życia nie sk o ń czy ł , a ztąd i oblig oswiadcza- 
jącey się do obcego własoictwa n iep rzeszed ł, 
p rze to  W . Kupściowa postanowiła całey P u 
bliczności donieść, że wyżey rzeczony oblig do 
jey własności przynależy, że onego n ik t  naby
w ać  pod żadnym pozorem nie może i nie po
w in ien  , oraz że W .  Kupść Porucznik  chocia
żby k toko lw iek  z takowym  obligiem do odbio
r u  summy lub  p rocentów  przypytywał się, w y
daw ać  bez zgodzenia się oswiadczającey się nie 
jest w ładnym , gdyż iuaczey dwókrotuie musiał
by  płacići Podpisano w  protokóle Antoni U- 
m iaslow ski Regent.

Zgodno z P ro tokó łem  świadczę Onufry 
M akarsk i Grodz, vice Regent.

W o ln o  d rukow ać . W iln o  d. 7 czerwca
1828 ro k u , Cenzor N orbe rt  Jurgiewicz.

W  d ru k a rn i  B. Neumana, na przeciw  K a rd y -  
nałń , w  domu byłym Piaseckiego pod N. 1 11 w y 
szedł świeżo z d ru k u  elementarz Rossyyski, u -  
łożony d la  młodzieży polskiey. Zalety  jego są 
następujące:

1.) Ułożony jest Z wyjątków, wybranych z 
paynowszych pisarzów rossyyskich , czystością 
i jasnością języka się zalecających.

2.) W  wyborze ich zwracano, jak słuszna, 
u w a g ę ,  tak  na moralne, jak równie i na um y
słow e ćwiczenie. W szystko zaś stosowano do 
słabego jeszcze pojęcia dziatek.

3 .) Ażeby uczący się ła tw o  rozumieć m o
gli co czytają; obok iex tu  rossyyskiego umie- 
sczone jest dosłowne p raw ie  tłumaczenie polskie.

£.) Dla usunięcia tey nieprzyzwoitości ja«

ka Wynika z niezachowania w  czytaniu p raw i
de ł  iloezasowyoh; w każdym wyrazie r o s s y y s k im ,  
nad zgłoską mającą się przedłużyć w wymawia* 

•niu, położone znamię praw e.
5 .) Na końcu przydany jest dość obszer

ny zbiór wyrazów rtayuay wańszych, ułożony po
rządkiem  przedmiotów. Zbiór ten, oprócz po- 
żądauey korzyści, jaka się odnosi w  nauce ję
zyków, gdy dziecię przystępując do uczenia się 
grammatyki jakiego języka , ma już uprzednio 
w  swey pamięci znaczny zapas zrozumiałych mu 
W tym języku wyrazów; może jeszcze służyć za 
pożyteczne codzienne ćwiczenie pamięci dziatek- 
Cena exem plarza kop. sr. 10,

W olno  drukować. W ilno  dnia 12 czerwca 
1828 r. C enzor, N orbe rt  Jurgiewicz,

3 W  ty c h  dniach  p r z y b y ł  t r a n s p o r t  r ó ż n y c h  
t o w a r o w  , takoż modne damskie  ro b o ty ,  r ó w n ie ż  
p r z y g o t o w a n y  na wzór p a r y z k i ,  począ tek  czy li  
p ie rw sz a  osnowa n ayn ow sz ych  m o d n y c h  r o b o t ,  
z r y s u n k a m i  i ze ws zys lk iemi  do dalszego kon
ty n u o w a n ia  po t rzebnenj i  m a te ry a ła m i .  Chcący  w y 
pisy wać,  jeśliby się kom u podobało,  t edy ze szcze- j 
go lo w ą na dalszą robo tę  i n f o r m a c y ą ,  mogą  się 
odnosić do K a n t o r u  P.  A l e x i e j e w e y  i K o m p . , | 
znaydującego się w- S. P e t e r s b u r g u  w dom u K u -  ‘ 
s o w n i k o w a , w  l e y  A d m i r a l i o y y n e y  Czyści , 2go 
K w a r t a ł u  pod N. n 5  (Bł> KoHiuopy 1 .  AjieK- 
clienoit h  Komu.  cocnio/i ipcu bu C. l l e m e p Ó y p r k  
Bb aomB KycoBHHK.OBa I i i  AĄMKpajTbUieuCK.ott k a 
cimi 2ro KBap maxa  no/fb N. u 5 ) .  Pr zy te tn  u-  
wiadomia  się życzących , iż m og ą  o t r z y m y w a ć  
z S. P e t e r s b u r g a  wsze lk iego  g a t u n k u  i nazwiska  
rossyyskie  i zagraniczne  t o w a r y ,  m at e ry a ły ,  m o 
dele i ob s t a lu u k i  wszelkiego  rod za ju  w y r o b o w V  ,j  
rzeczy  i p r o d u k t ó w  do p o ż y t k u ,  i n f o r m a c y i ,  o- 
zdoby , zabawy i zadowolenia  s ł u ż ą c y c h ;  p a c h 
nące  w ó d k i ,  wina ,  s to łowe zapasy,  he rb a ta ,  c u 
k i e r ,  k a w a ,  damskjc  i męzkie  od z i eu i e ,  k a p e 
lusze,  biel izna i obuw ie  nayuowszey  mody,  w sz e l 
kie naczynia  , l iberya  , rzędyr na konie  i t.  p.

A ie x i e j e w a  i Koit tp .  dołożą wsze lk iego s ta 
ran ia  w k o n t y n u o w a n i u  p o d a w n e m u  do s ta wi an ia  ; 
z a p is y w a n y c h  r z e c z y ,  do wsk- .zanych mias t  a l 
bo mias teczek ,  z na leży tą  aku ra tn ośc ią  i p r ę u k o -  
ścią , za p o m ie ru ą  c e n ę ,  k tó r ą  widzieć  będz ie  
można z pr e i s  k u r a n t u ,  k t ó r y  Pa n o m  zaszczycają
cym poleceniami  n ie zwłóczuie  p rz es ła ny  będzie 
z żądanemi  rzeczami.

S. Petersburska Kuj - owa Ahrafiecia Alexie-
jewa.

W olno d r u k o w a ć  P o l i c m e y s te r  C hrz ąs to wsk i .

2 Sąd Ziemski P ow ia tu  W ileńskiego z a 
w iadam ia  w s z y s t k i c h  k r e d y t o r o w  i pretenso- 
lo w  zeszłego Michała G r a b o w s k i e g o  K om orn i
k a  M i ń s k ie g o  i A d w o k a t a  Subseliow Pow ia tu  
W ile n .  iżby o n *ł  % d o w o d a m i  pretensye ich p ro -  
bującemi , sami lub  przez P len ipo ten tów  , do 
rozp raw y  Konkursu  w ey Exdyw izorskiey w Są
dzie ninieyszym zaosnowauey w niezwłocznym 
czasie porządkiem prawami przepisanym jaw i
li się, gdyż w przeciwnym razie na pretensye 
ńiestawającyoh kredy tp row  anńssya uznaną zo
stanie, summy zaś od debitorow do massy za
winiających należne, chociażby pod niestanność 
■któregokolwiek z nich, że na rzecz massy przy
sądzone będą , przez ninieysze zawiadomienie 
zastrzega. R oku  1828 miesiąca junii 12 dnia. | 

Sędzia Prezydujący Stanisław Drzewicki. 
Sędzia Ziemski Aloizy Małecki.

Sędzia Jau  Pisanka.
Regent M arceli T a l la t ,
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D O  G A Z E T Y

K U R Y E R A L I T E W S K I E G O  N" 73.

TVilno dnia 18 Czerwca v. s. 1828 roku.

U K A Z Y  r z ą d z ą c e g o  s e n a t u .
0  zostawieniu. Urzędnikom woyskowym spisyw a

n ia  kopii z  potrzebnych im  papierów  w śledz
twach., na  których oni będą D eputa tam i.

Rządzącem u Senatowi P .  O b e r -P ro k u ro r  i 
■Kawalec Ż u ra w le w  p rz e k ła d a ł ,  że Towarzysz 
N a c z e l n i k a  Sztabu Głównego J E G O  C E S A R 
S K I E Y  MOŚCI , P .  Jen e ra ł-A d ju tan t  H rab ia  
Czernyszew, konimunikow ał P .  Zarządzającemu 
M in is te ryum  Spraw iedliw ości , iż D ow odzący
K orpusem  G w a r d y i , J E G O  C E SA R S K A  YVY- 
SOKOŚG W I E L K I  X IĄ Ż Ę  M IC H A Ł  P A W Ł O 
W I C Z ,  pod dn iem 2 lipca  1827 ro k u  p rzes ła ł

P_ N aczeln ika  Sztabu Głównego JE G O  GE- 
Ż A R S K IE Y  M OŚCI, zapiskę o trudnościach, na- 
I*0,;ykanych p rzez  U rzędn ików , wyznaczanych ze 
s trony w oyskow ey za D eputatów , w otrzymaniu 
°d  U rzędn ików  w iedzy  C yw ilney  wypisów ze 
ś ledztw , odbyw anych  przez n ich w tak ich  sp ra
w ach, do k tó ry c h  są wciągnięte osoby w oyskowe,
1 że, p o a łu g  w yrażonych w tey zapisce przyczyn, 
N aczelnik  Sztabu Główneg-o JE G O  C E S A R - 
S K IE Y  M OŚCI, zgodnie z opinią D epartam entu  
■Audytoryatskiego , przyznaje za potrzebę , izby 
Z w ierzchność woyskowa miała wspomnione w y
pisy; zaczeni tenże H rab ia  Czernyszew  p rzes ła ł  
do tegoż P .  Zarządzającego M iniste ryum  S pra
w iedliw ości kopią z odniesienia się J E G O  W Y 
SO K O ŚCI W I E L K I E G O  X IĘ C IA  M IC H A Ł A  
P a w ł o w i c z a  , a także wspomnioną zapiskę
''v oryginale  i kop ie  rozkazow dziennych  , w y
danych p rzez  G łów no-dow odzących  as>-ą Arm ią, 
*7 kw ietn ia  1816,, N. 64 i 3o grudnia 1822, 
N- 188. W szy s tk ie  wspomniane pap ie ry  tenże P .  
^ h e r - P r o k u r o r  p rze ło ży ł ,  na sku tek  danego so- 
Łie p rzez  P .  Zarządzającego M inisteryum S pra
w iedliw ości p rz e p is u , Rządzącem u Senatowi na 
Rozwiązanie podług prawa. P r z y  czem  słuchano  
1 pom ienionych p a p ieró w , z których m iędzy inne- 
r'ii w  rozkazach dziennych  , do A rm ii w ydanych , 
w yrażono : w 1) G łówno-dow odzącego J e n e ra ł -  
F e ld m arsza łk a  X ięc ia  Barklaja  de T o l l i  pod dniem  
17 k w ie tn ia  1816, N. 64 ; Z przedstaw ianych do 
tegoż Jen c ra ł-F e ld m arsz a łk a  sp ra w  sledztwien- 
n y ch ,  odbyw anych  za różnem i żałobami i dono
sami, o pos tępkach  ty ch  u rzędn ików  i osob woy- 
skow ych , k tó re  podług ich działania, podpadają 
sądowi woyskow emu, dało się dostrzedz, że śledz
tw a te odbywają po w iększey  części bez wszel
k i c h  p raw id e ł ,  od niezachowania k tó ry c h  tracą  
się z baczności i te okoliczności, k tó reb y  s łuży
ły  do od k ry c ia  p ra w d y  istotney, a stdą w p o 

w szechności trafiają się powątpiewania i do na le
żytego wniosku o pos tępku  osoby , na k tó rą  się 
rozciąga żałoba lub donos: albowiem pod Sąd wo
jenny  poddają się ci, k tó rzy  istotnie p rzekonan i  
są o jak iko lw iek  w ystępek  za dowodami, p raw em  
postauowionemi. W  ustawie zaś sądownictwa po- 
lowego, oddziału 2 w 3 i § rozkazano: do odby
wania sądu nad obwinianymi dostawiać: 1) p rz ed 
stawienie Z w ierzchnośc i , lub 2) doniesienie  
P o łic y i  w oyskowey o przestępstwie, albo 3) ża
ło b ę ,  albo 4) donos , 5) examen podsądnego , z 
niego uczyniony , p rzeczy tany  i przez niego pod
pisany , 6) wyznanie świadków , 7) dokum enta, 
albo m ateryalne dowody, przekonyw ające o w y
s tępek ; i dla tego tenże J e n e ra ł -F e ld m a rs z a łe k  
p rzep isyw ał postrzegać tego wszystkiego w ś ledz
twach; dla odbywania zaś ich  kom enderow ać za
wsze S z tab s -o f ice ró w , k tó rzy  mają je czyn ie  
wspólnie z jednym  ze starszych O fice rów  te y  
kom endy , w k tó rey  obwiniany o co ko lw iek  s łu 
ży; a w  spraw ach, do k tó ry ch  zamieszane oso
by  cyw ilne, odbywać zawsze te  ś ledztwa p rz y  
D eputa tach  ze s trony  c y w i ln e y , św iadków  w y
znania p rzyym ow ać pod przysięgą i od ty c h  osób, 
k tó re  podług  praw ideł,  w processie w oyskow ym  
opisanych, do świadectwa tego mogą być dopu
szczane. P o  ukończeniu  zaś tych  ś led z tw  p o 
rządk iem  należytym uk ładać  z n ićh  w ypisy z k ró t -  
k iem  w yobrażeniem  dowodow, w yśw iecających  
prosto postępek osoby albo n iepraw ność ż a ło b y ,  
i potem z opiniami przedstaw iać  one po rządk iem  
do tegoż Jen e ra ł -F e ld m arsz a łk a .  W  2gim, G łó -  
wno-dowodzącego H rabiego  Sakena, po d  dniem 5 o 
grudnia 1822 , N. 188: w  dodatku do rozkazu  
okiennego zmarłego Jen e ra ł-F e ld m arsza łk a  X ię -  
cia B ark la ja  de T o l l i ,  objawionego po Arm ii w  
dniu  17 kwietnia  1 8 16 ro k u ,  o porządku  ś led z tw ,  
p rzepisu je  s ię ,  ażeby U rzędn icy  w o y sk o w i , po
syłani na śledztwa za D eputatów ze strony  woy„- 
skow ey, po w y p e łn ien iu  tego poruczen ia ,  dono
sili do kom endy o następstwach, jakie się okażą 
z w yśledzenia, przedstawiając p rz y  tern pośw iad
czone od U rzędn ików  cy w iln y ch  2 tych  ś ledz tw  
w ypisy . I  w ed le  ukazu J E G O  C E S A R S K IE Y  
M O ŚC I R ządzący  Senat R o z k a z a l i :  ro zw a
ży w sz y ,  że U rz ę d n ic y ,  w yznaczeni ze s trony  
w oyskow ey  za Deputatów  do ś ledz tw  w ta k ic h  
sp raw ach , do k tó ry c h  wciągnię te  osoby woysko
w e ,  czyniąc w yśledzenia wspólnie z U rzęd n ik a 
mi Cywilnymi, mają po trzebę wiadomości o sp ra
w ach , p rz y  odbywaniu k tó ry c h  znaydowali s ię , 
d la  doniesienia o tem swoje,y Zwierzchnośc i,  p rze -

I



pisać wszystkim Rstądom Guber»Jalaym i osobom 
zwierzchność w guberniach mającym, ażeby, przy 
odbywaniu przez Urzędników Cywilnych wspól
nie z woyskowym i śledztw, tym ostatnim zosta
wiono było ze śledztw odbywanych lub potrze
bnych im tylko papierów, spisywać kopije, czy 
niąc takowych kopiy poświadczenie o zgodności 
ich  z oryginałami, przez sporządzających wywód  
sprawy, a'gdzie ich  nie b ęd z ie ,  przez samych 
wyprowadzających śledztwa. O czera posłać u- 
kazy i równie przez, ukazy uwiadomić wszyst
k ich P P .  Ministrów , W ojennych Jenerał-Gu-  
bernatorów , W ojennych Gubernatorów zarzą
dzających sprawami cywilnemi, i mieysca Urzę-  
dowe ; ą do wszystkich Rządzącego Senatu D e 
partamentów i do Nayświętszego Synodu prze
słać uwiadomienia. Lutego 9 dnia 1828 roku. 
(Z ig o  Departamentu.)

O potw ierdzen iu  przedstaw ioney p rze z  M in istra  
Skarbu fo rm y  na świadectwa o majątkach na 
ew ikcyą do Banku pożyczkowego przedstaw ia
nych.

W e d le  ukazu JEGO CESA RSK IEY  MO
ŚCI, Rządzący Senat słuchali przedstawienia P .  
Ministra Skarbu, i |  Rząd Pożyczkowego Banku  
Państwa yv przedstawieniu do niego, 11 przeszłe
go listopada wyraża, co następuje: 1) Przy JM a y-  
w y ż s z y m  Manifeście w dniu 28 czerwca 1786  
roku nastałym , przyłączony jest wzór świadec
twa Izby Cywilney, jakie powinny bydź wyda
wane o majątkach pożyczających, żądających do
stać pożyczkę z Banku Pożyczkowego, i w łożo-  
B0 obowiązek na Izby, upewniać o nieruchomym  
majątku proszącego, źe we własney jego poses-  
sy i znayduje się, w takie'm a w takiem mieyscu i  
ty le  a tyle mianowicie dusz, które podług osta- 
tniey rewizyi zapisane pod nim lub pod kim dru
gim , od kogo przeszły za prawem przedaż- 
n e m ,  zastawnem, przez sukcessyą, za testamen
tem, i że o ten majątek nie masz żadnego sporu, 
żadnych poszukiwań i zaprzeczeń, skarbowey nie- 
doimki nie l iczy  się, i dawać na to te świadec
twa przekonywające o pewności ew ikcyi przy  
pożyczaniu pieniędzy z Banku. 2) Ze składanych  
jednakże w Banku świadectw okazuje się, że ró
żne Izby Cywilne, Jeneralne i Główne Sądy, 
wydająo takowe świadectwa, od w yżey  pomie-  
nionego wzoru, dla trzymania się im danego1, cz y .  
nią w ielk ie  odstąpienia, a mianowicie : niektóre 
nie wyrażają, od kogo majątki przeszły w posia
danie, inne, wyraziwszy liczbę dusz, wydają dla 
złożenia na ew ikcyą części ich , nie wyrażając, 
czy swobodne są pozostające od mających póyść 
lia ewikcyą, albo znaydują się gdziekolwiek pod 
ew ikcyą, lub należą do innego właściciela ; in
ne zaś wydają świadectwa z wyrażeniem liczą
cy ch  się na majątku długów i  w  takiey ilości,  
że Bank przy pożyczce i zaspokoić ich  nie m o
że , a przytem nie wyrażają czy z procentami, 
lub bez procentów długi te Bank obowiązany jest 
zatrzymywać; przeż jakowe niejasne i nieozna
czone wyrażenie, Bank wprowadza się w utru
dzającą i próżną korrespondencyą, która często  
odkrywa, że w świadectwach umieszczają się tak
że pretensye, które dawno już opłacone, a w  in
nych sprawach po ea łey  przewdokłey korrespon- 
dencyi, i nawet z uszczerbkiem kredytu Banku, 
tenże Bank zmuszony bywa odmówić proszące
mu pożyczki, dla tego, że ją przewyższają sum

m y podległe zatrzymaniu. Rząd Banku Pożycz
kowego, po rozważeniu wszystkich wymienionych  
okoliczności, mniema, źe dla pośpiesznieyszego 
biegu spraw, potrzeba włożyć obowiązek 11a Izby 
C yw ilne, Jeneralne i Główne S ą d y , ażeby te, 
-wydając świadectwa o majątkach, mających iśdź 
na ew ikcyą Banku , pisały je jasno i “wyraźnie. 
Jeżeli zaś są na majątku zaprzeczenia, z powo
du jakichkolwiek skarbowych lub prywatnych  
poszukiwań, tedy, żeby uważały na 22 i 25  §§ 
h a y w y l e y  konfjrmowanego 4 czerwca 182k  
roku postanowienia, o otworzeniu nanowo p o ży 
czek z Banku, w których wyrażono , dla jakich  
guberniy Bank; może wydawać i po wiele  rubli 
na duszę; a ponieważ w tem źe postanowieniu prze
znaczono w 2 4 roletnich pożyczkach zatrzymywać  
premium po 1° od rubla i w ogóle od zaprze
czenia 5 rub.; przeto, Żeby świadectwo o mająt
ku, na którym zalega skarbowych uzyskań i pry
watnych poszukiwań w ięcey ,  niż wynosi przy
padająca do wydania summa, proszącym wyda
wane nie b y ło ;  nadto, żeby one objaśniały, że 
niewchodząca do ewikcyi Banku, z jakieykol-  
wiek wsi liczba dusz, zostaje podług woli “w ła
ściciela swobodną, lub już znayduje siQ w jakim
k olw iek  mieyscu w ewikcyi i pod zaprzecze
n iem ; co się zaś tycze przedstawianych na 
ewikcyą Banku domnw w St-Petersburgu któ
rych wartość Izbie Cywilney nie jest wiadomą 
w  tym razie poruczyć jey wydawanie świadectw  
czynić z wyrażeniem tylko długów na nich opar
tych. Minister Skarbu, znaydując ze swojey stro
ny takowe przedstawienie Rządu Banku P ożycz
kowego godnem uwagi , i  uważając za naybliż- 
szy środek , odwrócenia wyrażonych utrudzeń 
jak dla Banku, tak i dla pożyczających, i w po
wszechności dla pośpiesznieyszego biegu spraw, 
żeby Izbom Cywilnym, Jeneralnym i G ł ó w n y m  

Sądom, dana była dla trzymania się forma, po
dług którey  one obowiązane wydawać św iadec
twa o majątkach, na ewikcyą do Banku Pożycz
kowego składano ; takową formę , przedsta
wiając na rozpatrzenie Rządzącego Senatu, prosi  
o zalecenie Izbom Cywilnym, Jeneralnym i G łó
wnym Sądom, pilnować się na przyszłość wyra-  
źoney formy, z tem, żeby one, jeżeli summa po
szukiwań, niedoimek i zaprzeczeń, na majątku 0-  
partych, przewyższa summę, jaka podług l iczb y  
dusz przypada do wydania na pożyczkę , stoso
wnie do klass guberniy, świadectw o takowych  
majątkach już nie wydawały. R o z k a z a l i :  po
twierdziwszy przedstawioną przez Ministra Skar
bu formę świadectwa o majątkach, na ew ikcyą  
do Banku Pożyczkowego przedstawianych , po
dług którey powinny wydawać takową Izby Cy
wilne, rozesłać ją d(/wszystkich Izb C yw ilnych,  
Głównych i Jeneralnych Sądów, zaleciwszy im ,  
ażeby przy wydawaniu świadectw pilnowały się 
jey, z tem, iż, jeżeli summa poszukiwań, niedoi
mek i zaprzeczęń, na majątku opartych , prze
wyższa summę , jaka podług liczby dusz przy
pada do wydania na pożyczkę, stosownie do klas* 
guberniy, świadectw o takowych majątkach ju ł  
nie wydawały. W yrażoney zaś formy przyłą
cza się do tego jeden exemplarz. Lutego 29  
dnia 1828 roku. (’Z  igo  Departamentu.)

F o r m a  Ś w i a d e c t w a .
Gubernii N. Izba Cywilnego Sądu albo Je-  

neralnego albo Głównego Sądu N. Departament,



przekonania  się o nieruchomym majątku pro
szącego N N , któ ry  dostał się jemu albo przez 
sukcessyą po NN, albo za prawem przedażnem 
od NN, albo za testamentem od NN, że we wia- 
ssjey jego posessyi znayduje się w N okręgu lub 
ojezdzic lub powiecie, we wsi N oo ludzi dwor
skich, ooo włościan we wsiach N oo, w N oo, 
a wszystkiego zapisanych podług teraźnieyszey N 
rowiz.yi, rewizyynych męzkiey płci dusz ooo; 
*iemi należącey do wspomnianego majątku i wsi 
liczy się uprawney ooo dziesięcin, w sianożęciach 
°oo dziesięcin, lasu towarnego lub opałowego ooo 
dziesięcin; pod zabudowaniem oo dziesięcin* nie- 
UŻyleczney oo dziesięcin; przy wsi N fabryka lub 
Oprowadzenie, także zabudowanie pańskie,sporów 
0 ten majątek, żadnych poszukiwań, aresztu za 
okazem i zaprzeczenia nie masz , albo poszuki
wań za NN aktami, objawionemi w N mieyscu, 
*nayduje się kapitału ooo rubli  i procentów oo 
rubli albo skarbowey niedoimki nie liczy się, al-  

liczy się za N połowę oo roku ooo rubli ,  al-  
b0 zaprzeczenie nałożone za pożyczkę N roku, 
Miesiąca i  dnia oooo rubli ,  z N  Rady Opiekuń-  
Czey albo N Magistratury Powszechney Opieki 
albo za dostawę N lub podrad N, daje na to świa
dectwo , upewniające o dostateczności ewikcyi  
przy pożyczce na ten majątek, z wyłączeniem oo 
dusz w majątku N, zostawionych przez właścicie
la swobodnemi, pieniędzy z Pożyczkowego Ban
ku Państwa. N miesiąca N roku.

0  tam, na, jakiey osnowie , po zniesieniu Powiato
wych Rządów trunkowego poboru, powinny byilź 
czynione śledztwa W sprawach o przemycanie  
Wódki i o dalsze

W e d l e  ukazu JE G O  CESARSKIEY MOŚCI, 
lządzący Senat słuchali  przedstawienia P .  Mini

stra Skarbu,  iż niektóre Izby Skarbowe W ie lko -  
fossyyskich guberniy , z powodu odnowienia sy- 
s tom a tu t runkowych odkupów, upraszają go o roz 
wiązanie : a) na kogo należy włożyć, po zniesie
niu Powiatowych Rządów trunkowego poboru,  

O 'wonczeftie śledztw w sprawach o przemycani© 
" ódk i ,  wynikłych podczas byłego skarbowego za
sądzan ia  wyrażonemi poborami i jak wydawać 
Pieniądze na przejazdy w rzeczy tych spraw? 

) Komu poruczyć dozór nad spiesznym biegiem
1 *’°związywaniem tych Spraw? c) Kto powinien
Czynić rozrachunki  pieniędzy sztrafowych z rze-  
Cz y przemycania wódki i wydawać część przy-  
P adająCą donosicielom? d) Jakie sprawy uważać 
Zarozwiązane w Rządach Powiatowych? i e) Gdzie 
Przesłać rozwiązane przez te Rządy sprawy? Roz
burzywszy  okoliczność tę P.  Minister Skarbu 
I)0stanawia: i) ukończenie wszystkich śledztw w 
^Pravvach o przemycanie wódki, podczas skar-  

VYego zarządzania t rt inkowemi poborami wyni- 
ych, w których należne śledztwa jeszcze niedo

u c z o n e ,  włożyć na Mieyską i Ziemską Pol icyą,  
do których obowiązek ten należał po części na 
osnowie 102 § Urządz enia dla administracyi t run
kowym poborem; w ważnieyszych zaś zdarzeniach 
Wzywać do tegoUrzędnjków do osobnych poruczeń 
Pr zy Izbach Skarbowych znaydujących się i As- 
Sessorów , którym też wydawać , w razie dale
kich w tey rzeczy komenderówek , na powsze
chney osnowie prohony.  2) Dozór nad pospiesz
nym biegiem i rozstrzyganiem wyrażonych spraw, 
o przemycanie wódki włożyć na odpowiedzialność 
Strapczych powiatowych i na Izby Skarbowe. 5)

Zrobienie rozrachunku w przypadającey dla bd-, 
krywających,  po rozwiązaniu tych spraw o prze
mycanie wódk i ,  połowiazney części pieniędzy 
sztrafowych, włożyć na Urzędowe Sądowe miey- 
sca, w  których sprawy o przemycanie rozpatrują 
się i otrzymują ostateczne rozwiązanie ; wydani© 
zaś tych pieniędzy donosicielom , jeżeli  już s j  
uzyskane i weszły do Kaznaczeystwa, czynić na 
powszechney osnowie porządkiem prawami prze 
pisanym ; i 4) po rozwiązaniu w Powiatowych 
Rządach spraw o przemycanie wódki ,  te sprawy,  
w  których wszystkie zależące od Powiatowego 
Rządu^wypełnienia uczyniono , uważać za roz-» 
wiązane ze strony takowego Rządu, a co się tycze 
uważanych za nieukończone w mieyscach Sądo
wych,  włożyć obowiązek na Rządy Powiatowe,  
żeby te o wszystkich takowych sprawach prze 
słały wiadomości do Strapczych Powiatowych,  dla 
pilnowania spiesznego ich dokończenia. O jako- 
wey propozycyi  swojey P.  Minister Skarbu przed* 
stawiał na dalsze rozpatrzenie Rządzącego Senatu, 
•z tćm,  azali nie podoba się jemu po utwierdzeniu 
tego zalecić komu należy o wypełnieniu.  P rz y  
czem donosi , ze o przesłaniu dla chowania do 
archiwów Izb Skarbowych ukończonych w Rzą* 
dach Powiatowych spraw,  należyte rozporządzę* 
me przez P.  Ministra jest już uczynione. R o z 
k a z a l i :  uznając ninieysze przedstawienie P .  Mi
nistra Skarbu za zgodne z prawami , utwierdzić 
je. O czerń i dać wiedzieć dla należytego wy
pełnienia Wie ' :o -rossyyskich  guberniy i Kaukaz* 
kiego Obwodu Izbom Skarbowym 1 Rządom Gu- 
bernialnym , również Kaukazkiemu Obwodowe
mu Rządowi przez ukazy , podobnież przez ukaż 
zawiadomić i P .  Ministra Śkarbu; a do Nayświęt* 
szego Rządzącego Synodu , do wszystkich Rzą
dzącego Senatu Departamentów i Powszechnych 
icli Zebrań przesłać uwiadomienia. Marca 2 dnia 
.1828 roku. ę/i igo Departamentu.)

O oznaczeniu Isztrafu za samowolne rąbanie  
drzewa w dyfferencyynych ze Skarbem uroczy
skach leśnych i lasach wspólnego z  nim  posia
dania i o odmianie zalecenia Rządzącego Senatu, 
5 i czerwca 1817 roku, względem kary za samo
wolne rąbanie skarbowych lasów.

Rządzący Senat na Powszechnem pierwszych 
t rzech Departamentów Zebraniu , słuchali prze-  
łozoney przez Zarządzającego Ministeryum Spra* 
wiedl iwośc i , Pana Radzcę Taynego, Senatora £ 
Kawalera  Xięcia  Alexego Alexiejewicza Dołho- 
rukowa,  dla należytego wypełnienia, kopii  N  a y* 
w y ż e y konfirmowaney opinii Rady Państwa w 
następnem brzmieniu : ,, Rada Państwa na De
partamencie P raw i na Powszechnem Zebraniu 
rozpa trywała :  naprzód , za Naywyżey utwier-  
dzonejn postanowieniem Komitetu Ministrów spra
wę,  o przeznaczenie sztrafu za samowolne r ą 
banie drzewa w dyfferencyynych ze skarbem u* 
roczyskach leśnych i w lasach wspólnego z nim 
posiadania. Powlóre, na przedstawienie Ministra 
Sprawiedl iwości  o odmianie zalecenia Rządzącego 
Senatu 3 i czerwca 1817 roku,  względem kary 
za samowolne rąbanie lasów skarbowych. W  
pierwszey z tyęh spraw, pytania przez Ministra 
Skarbu przełożone zawierają się w tem: 1) jaki© 
czynić uzyskanie za samowolne rąbanie lasów 
w uroczyskach wspólnego posiadania ludzi p r y 
watnych ze skarbem? i d) jakie czynić uzyskanie 
ża samowolne rąbanie lasów w dyfferencyy-

n  '



jiyek 7.9 Skarbem ureezyskach , domierzone po 
raz drugi i  trzeci ? Rada Państwa uważając : co 
do pierwszego pytania, że ukazem 1799 czerwca 
6 rozkazano : obywateli, którzy mają wstępy do 
skarbowych lasów , albo jakiekolwiek wspólne 
ze skaibowemi uroczyska, rozgraniczać niezwło
cznie ; że 4 tn punktem ukazu i 8 o5 czerwca 5 
przepisano:  do czasu rozgraniczenia wszystkim 
właścicielom, mającym wstępy do lasów skarbo
wych ,  odznaczać wydziały na doczesne używanie 
z prawem wybierania z nich powału , leżaków, 
i  drzew usch łych ;  a w razie niedostatku powału 
i drzew uschłych , otrzymywać za przeznacze
niem Forsztmeystrów, tak na własną swą, jak 1 
włościan potrzebę, las na pniu będący, na towarne 
drzewo niezdatny; że w lasach wspólnego ze skar
bem posiadania , oprócz powału, leżaków i drzew 
usch łych ,  wyrąbanie nie powinno bydż czynione 
inaczey,  jak za wyznaczeniem Forsztmeystra;  że 
przeto wszelki postępek temu przeciwny, jest naru
szeniem ustanowionego prawidła i powinien podle
gać uzyskaniu. Co do drugiego pytania , że posta
nowieniem i 5go lipca J816 roku  postanowiono: 
za samowolne wyrąbanie drzewa w lasach dyffe- 
rencyynych ze Skarbem , uzyskiwać sztraf dzie
sięć razy wynoszący cenę wyrąbanego drzewa; 
że tern postanowieniem nierozwiązane są przy
padki  ki lkakrotnego naruszenia zakazu ; że pod
wyższenie ustanowionego już uzyskania za wyrą
banie w dyfferćncyynych ze skarbem uroczyskach 
w  tymże sposobie, jak jest naznaczono za wyrąbanie 
lasów skarbowych , byłoby niezmiernie uciążli- 
wćm ; że jednakże nie można nieposłuszeństwa 
ki lkakroć  domierzonego , zostawić pod tąż samą 
karą , pod jaką zostaje nieposłuszeństwa raz" jeden 
uczynione ; że przeto sprawiedliwość wymaga, 
iżby za samowolne wyrąbanie drzewa w lasach 
dyfferencyvnych,postępowano z włościanami skar
bowymi również jak z obywatelami: gdyż przed 
ukończeniem sprawy , należenie tych lasów do 
t ey  lub owey strony nie jest jeszcze pewne , i 
chociaż one zostają pod zawiadywaniem Rządu, 
mogą jednak przcyść we własność prywatną ; i 
z powoda takowey niepewności possessyi, niemo
żna przed czasem twierdzić , komu czyni się 
szkoda przez niepozwolone wyniszczanie lasów; 
nakoniec, że uzyskiwane sztrafy, stanowiąc wy
nagrodzenie takowego wyniszczenia , powinny 
bydż obrócone na korzyść tego , czyją własno
ścią zostanie sam las po rozwiązaniu sprawy. Na 
skutek tego Rada Państwa przez opiniją postano-  
w i ta : A) VV przedmiocie rąbania lasów , do
wspólnego posiadania skarbu i osób prywatnych  
należących. 1) W  lasach wspólnego posiadania, 
oprócz ipowału, leżaków i drzew uschłych, r ąba
nie nie może bydź czynione inaczey , jak za wy
znaczeniem Forsztmeystra , i nadto z ogranicze
niem w 4 m punkcie ukazu i 8o5 roku postano- 
wionem. 2) Za wyrąbanie nad wyznaczenie, uzy
skiwać podług ocenki,jaka się okaże podczas przy
znawania części lasów dla właścicieli.  3) Za sa
mowolne zaś wyrąbanie,  karać uzyskaniem, usta- 
nowionem za rąbanie drzewa w lasach skarbo
wych .  B) IVprzedm iocie wyrąbania lasów w dy~

ferencyynych ze skarbem uroczyskach snaydują- 
cycli sig : 1) Po odmianie uzyskania , ustanowio
nego 6tn punktem opinii Rady Państwa i 3 lipca 
1816 roku,  napotem za wyrąbanie lasów w dyffe- 
rencyynyeh ze skarbem uroczyskach znaydują- 
cych się , czynić toż samo uzyskanie , jakie u-  
stanowione 8m ar tykułem prawideł  12 listopada 
a 810 roku za samowolne rąbanie lasów skar 
bowych.  2) Prawidło to rozciągnąć i na włościan 
.'-karbowych. 5) Izby Skarbowe są obowiązane, 
pieniądze za sztraf uzyskiwane, jak od osób p ry
watnych, tak 1 od włościan skarbowych, odsyłać 
do Magistratur Powszechney Opieki, dla powię
kszenia ich przez procenta. 4) Pó ukończenia 
zaś sprawy o las dyfferencyyny , wszystkie pie
niądze , uzyskane za samowolne w nim rąba
nia , razem z nagromadzonemi procentami, mają 
bydź wydawane temu,  czyją własnością takowy 
las zostanie. G) Ponowić,  ażeby w uzyskiwaniu za 
samowolne wyrąbaniu właściwie skarbowych lasów, 
z winnymi w tem postępowano bez naymrńeyszey 
odmiany z zupełną ścisłością podług słów postano
wienia Rady Państwa 1 8 15 r o k u ,  opubl ikowa
nego w ukazie Rządzącego Senatu 28 kwietnia 
1816 r o k u ,  poczem rozporządzenie w ar tykule  
4 m ukazu Senatu 5 i lipca 1817 roku zawarte,
0 dopełniających rąbanie na cenę mniey 00 
rubli ,  uważać za nieobowiązujące.”  Na autenty
ku własną JEGO CE SAR SKIEY MOŚCI ręką  
napisano: ,,M a byulź podług tego.‘‘ S. Petersburg 
6 lutego 1828 roku. R o z k a z a l i :  podług tey, 
N a y w y ż e y  konfirmowaney Opinii Rady Pań
stwa, posłać wszystkim Urzędowym mieyscom i 
osobom dla należytego, do kogo co będzie na
leżało , wiadomości i wypełnienia , ukazy; a do 
Nayświętszego Rządzącego Synodu, do S. Pe te rs 
burskich 1 Moskiewskich Senatu Departamentów
1 do Powszechnego Moskiewskich Departamen
tów Zebrania, przesłać uwiadomienia. Marca 2 
dnia 1828 roku. (z Powszechnego pierwszych 
t rzech  Departamentów Zebrania.)

0  zaleceniu wszystkim Rządom Gubernialnym , 
ażeby m iały dozor nad strzeżeniem rzeczy, kto
rem i są opatrzeni od R ządu  przesyłani are- 
sztanci.

W e d le  Ukazu JE G O  CE SARSKIEY MO
ŚCI, Rządzący Senat słuchali przedstawienia P .  
Ministra Skarbu, w przedmiocie strzeżenia odzie
ży, którą opatrują się od Rządu przesyłani are- 
Sztanci. R o z k a z a l i :  zgodnie z przedstawie
niem P.  Ministra Skarbu, wszystkim Gubernial
nym i Obwodowym Rządom i W oysk  Dońskiego
1 Czarnomorskiego Woyskowym Kancel laryom 
zalecić , ażeby te w przychodzeniu i' odsyłania 
partyy aresztantów dawały, jak można,naywiększą 
baczność, na Stań rzeczy, któremi opatrzeni are- 
sztanci od Rządu,i przedsiębrały nayskutecznieysze 
środki do zasłonienia skarbu od zbytecznych roz
chodów i do uzyskania za przedwczesne zatracenie 
lub uszkodzenie tych rzeczy prz -z niedbałość a re 
sztantów i przez słaby nad nimi dozór przepro
wadzających ich komend. Marca 8 dnia 1828 
roku. (Z jgo Departamentu.)

Dozwolono drukować. Z  polecenia JJ-V. Litew skiego RVojennego Gubernatora, 
j in d r z e y  K ucharsk i R zeczyw isty  R adca  S tanu  i K aw aler.

w D r u k a r n i  R t d a k c y  i.


